И, 19) yy BIOL. 


о 162, 


Kalendarzyk tygodniowy: 


Wt. św. Wincentego. 
Sr. św. Czesława W. 
Czw. św. Prakssdy M. 
Piąt. św Maryi Magd. 
Sob. św. Apolinarego B. 
Niedz. ВІ. Kunegundy, 
Pon. św. Jakóbs Ap 


Wschód sl.: godz. £ m. 08 
Zachód sł.: godz 8 m. 10 
Dług. dnia godz. 16 m. 09 | 
Ubyło dnia — m. 36. 


Cena prenumeraty: 
W ŁODZI: 
Rocznie rb. 6 k. 
Półrocznie „3 „ — 
Kwartalnie „1, 50 
Miesięczn. p -a 50 


Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 3 k. 


Z przesyłką pocztową: 

азан оо р ы 

Półrocznie „ 3 „ 70 w Łodzi, 
ZAGRANICĄ: 

Mfosiącznie „ 1 » H zee ar МА а, 


Nr. telefonu 593. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* 


po 20 kop. za wiersz petitowy. 


25 1-еј {Неме A Кор. зе ясе р zy: 
Małe ogłoszenia po 2 kop. od wyrazu (dia poszukując, 
р SRA R Ta dołączenie prospakiów 6 Tab od tysiąca egzemplarzy. ARTYKUŁ 


0/ 


Rok ХШ, 


p 


[ШЇ polityczny, przemysłowy, ekonomiczny, społeczny ЇЙЇ, ЇЙ Н 


Wtorek, dnia 19 lipca 1910 roku. 
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se „Bitwa pod Grunwaldem" а 
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Pasaż Meyera № 1, 


(гов Piotrkowskiej). 
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Pięćsetietni jubileusz kupiectwa. 


Zakończeniem obchodu pięciowiekowego jubi- 
leuszu krakowskiej Kongregacyi kupieckiej było 
gościnne podjęcie w sali Starego teatru. Ustawio- 
no stoły w podkowę na 250 osób; na galeryi przy- 
grywala orkiestra 18 pulku piechoty. W uczęie 
wzięli udział wszyscy przybyli na jubileusz przed- 
stawiciele polskiego kupiectwa, oraz reprezentanój 
czeskiego kupiectwa, przedstawiciele miasta, na- 


czelnicy władz krajowych, instytucyj finansowych, f 


kupiectwo i obywatelstwo krakowskie. 

Kiedy nadeszła pora toastów, zabrał głos star- 
szy Kongregacji p. Schwarz i przypomniawszy 
czasy Wierzynkowskie i podejmowanie przez kup- 
ca gości królewskich, wzniósł toast na cześć mar 
szałka krajowego. 

Prezes Stow. kupców i młodzieży handlowej 
r. Angust Porębski wzniósł toast na cześć pre- 
zydenta miasta. 

Prezydent dr. Leo przypomniał węzły, łączą 
ce Rady m. Krakowa z Kongregacyą kupiecka; 
podniósi, że w Kongregacyi zasiadają najdziel- 
niejsi reprezentanci stanu kupieckiego, pamiętają- 
cy o tem, że są także obywatelami tego miasta. 
Pragnąć należy, by ten duch najdłużej panował 
w Kongregacyi; mówca imieniem marszałka kra- 
jowego i własnem wzniósł toast na rozwój Kon- 
gregacyi w ręce jej starszego r. ces. Henryka 
Schwartza. 

Radca Kougregacyi, dr. Nieć, toastował na 
cześć Akademii Umiejętności w ręcę prezesa J. E. 
Stanislawa hr. Tarnowskiego i na cześć Uniwer- 
sytetn Jagiellońskiego w ręce rektora prof. d-ra 
Łazarskiego. 

Gdy się podniósł z miejsca dla zabrania gło- 
su prezes Akadamii Umiejętności, Stanisław hr. Tar- 
nowski, większość zgromadzenia powstała z miejso 
i otoczyła mówcę zwartem kołem. Hr. Tarnowski 
mówil następującemi słowami: 


tętnem żywem a rzewnem, wspom- 
nienia i myśli obejmują ten ciąg wieków. Ja, 
w Uniwersytecie już nieczynny, ale z nim zawsze 
przywiązaniem i całem życiem zlączony, mam s0- 
bie poniekąd za prawo, a w każdym razie za na- 
der miłą powinność, to wiekowe między nami ko- 
leżeństwo tu przypomnieć i z niem w pamięci zło- 
żyć Kongregacyi kupieckiej hołd uszanowania, po- 
winszowania i życzeń, 

Jesteśmy równołetni: i jesteśmy jedyni ze 
wszystkich świeckich instytucyj polskich, co prze- 


| ne są z sobą na zawsze nierozerwalnie 


trwali wszystkie zmiany i burze czasu, i żyją, i są. : 


Dynastye trwają, ale prócz nich co zostało przy 


(życiu, бо w swoim dawnym bsztwłejće? Nic; tyl- 


Dziesięć lat temu obchodziliśmy pięćsetną rooz- | 
t szy, ta siebie i drugich skazuje па powolńe wy- 


nicę Uniwersytetu; przy tej drugiej, dzisiejszej zno- 


Жо ta w Krakowie szkoła i te Kougcegaoya ku- 
piecka. n 

Zaczęliśmy żyć w odstępie kilku lat załedwo, 
a zaczęliśmy w najlepszych, najświetniejszych cza- 
sacli. To ten wiek szczęśliwy, ten prawdziwie zło- 
ty, kiedy rycerz gromił nieprzyjaciół, kiedy król 
osadzał swoich synów na sąsiednich tronach, kie- 
dy przez Kraków przelewały stę polskie płody i 
wschodnie wyroby .na Zachód, a z Zachodu złoto 
do Polski, kiedy Długosz pisał dzieje, a Kopernik 
uczył się na ławkach Uniwersytetu, kiedy budo- 
wały się nasze kościoły, a Wit Stwosz rzeźbił 
w nich oltarze, kiedy w tych kościołach тойо 
się pięciu świętych, kiedy wszystko zdawało się 
zapowiadać świetność, bogactwo, powodzenie, po 
tege. 

Co się z tem stało? Jak to mogło tak pod- 
upaść, że dziś porównanie zatruwa nam każdą 
chwilę życia: że kiedy święcimy chlubne wspom- 
nienia wielkich zwycięstw, to w sercu mamy bół, 
że kiedyś było tak, a dziś jest inaczej. 

Jak się to stało? Dziejopisarze i politycy wska- 


' зија przyczyny różne, ale między temi dwie po- 


dobno górują nad innemi. Jedna—to brak stałego 
steru w państwie, kierującego statecznie i' prze 
zornie przez manowce zmiennych okoliczności 4 
niezmiennego, świadomego celu trwałości i potęgi. 
Przyczyna druga, to wybujałość jednej części spo- 
łeczeństwa nad wszystkie inne. Gilzie jedna część 


| uważa się za całość, a choóby tylko za pierwszą, 


najlepszą, najbardziej uprawnioną, tam i sama, 
prędzej czy później sprowadzi sobie szkodę lub 
klęskę, i normalny przyrodzony wzrost i rozwój 
organizmu powstrzyma. Rzecz to ludzka, powta- 
rzająca się niemal zawsze. Jak jeden człowiek, 
tak i całe zawody, warstwy, Części społeczeństwa 
skłonne są uważać się za pierwsze, swój interes 
za najważniejszy, najistotniejszy: byle temu stało 
się zadość, mniejsza o szkodę, a choćby о krzyw- 
dę innych. 

Widzimy u siebie i u postronnych, rzekome 
przeciwieństwa: interes miast przeciw interesom 
wsi, przemysłu i handlu przeciw roli, albo ludu 
wiejskiego przeciw miastom i przeciw więk- 
szej własności. Nie, to wszystko mylne. Żaden 
interes nie jest ważniejszy od intego, żadna część 
nie jest pótrzebniejsza od drugiej, a która siebie 
uważa za najpotrzebniejszą, swój interes za pierw- 


sehnięcie, na utratę sił, na auemię. Pan Bóg ma 
także swoją ekonomię polityczną i społeczną, a 
ta stanowi, że wszystko jest w związku, że jedno 
od drugiego zależy, jedno drugie wspiera, a każ- 
de w tym związku tylko, w tej zależności 'wza- 
jemnej, może żyć silnie, bujnie, trwale. Dobry, 
kwitnący stan, zamożność, bogactwo miast i wsi, 
handlu, przemysłu, „rolnictwa, rękodzieł, związa- 
węzłem 
tej opatrznej solidarności, tej ekonomiczne), a 
dodaim; tej moralnej 1 patryotycznej harmonii i 
równowagi. 

Pod tym względem, jak pod niejednym in- 
nym, rzadko który naród ma w swoich dzicjach 
tak wyraźnie dotykalne, nauki i przestrogi, Јак 
nasz. 
Przeszły czasy świetności, nastały czasy u- 
padku, a z niemi obowiązek i czas, gdzieniegdzie 
możność dźwigania, odbudowywania. Różnie ро}. 
mowana praca odbudowy rzeczywistą jest bylko 
wtedy, kiedy wyciągnięty nieco w górę mur, nie 
zawali sią i nie runie. Wykonywa się ona mo- 
zolnie jednak, powolnie, « że niezupełnie bez skut- 
ku, za przykład może slużyć ta, której pięćsetną 
rocznicę święcimy—Kongregacya kupiecka w Kra- 
kowie. Miała i ona swoje czasy osłabienia, a po- 
dźwiznęla się i nabrała sił, i kwitnie. 

Niechże ten obchód pięćsetnej rocznicy bę- 
dzie wróżbą i zadatkiem jej dalszych losów, po- 
wodzeńi i zasług. Niech dla niej, przez nią dla 
tego miasta i kraju spływa zasobność, zamożność, 
bogactwo. Niech kupiectwo, jedno z wielkich po- 
wołań, ale i wielkich darów Bożych, wamagą się, 
przez to niech wzmaga nas, w ten warunek po- 
myślności i sily narodów, który jest jego szcze- 
gólnem zadaniem, jego formą narodowej służby. 
Pelniło tę służbę przez pięc wieków z chlubą 


„dla siebie, z korzyścią dla tego miasta i kraju, 


| 


j dalsze, oby jak najdłuższe. 


nie zachwiało się nigdy w wierności tej slużbie. 
Pięć wieków świadczy, jakiem było, a każe wie- 
rzyć i ręczy, że pozostanie takiem na: wszystkie 
W pracy odbudowy 
gromadzi znowu swoje шаќегуаіу gorliwie, ener- 
gicznie, pracowicie, z trudem nieraz, z pożytkiem, 
zawsze, a pamięta, że przy restauracjach i od- 
budowach, jako przy zakładaniu fundamentów, 
enisi Dominus aedificayerit domum, -in vanum la- 
borat, qui aedificat eam.» То zadanie bogacenia 
społeczeństwa polskiego, które w wielkiej mierze 
przypadło kupiectwu, niech rośnie, niech się mno- 
ży, niech wydaje plon stokrotny, w rękach czys 
tych, polskich, chrześcijańskich. Z uczuciem usza- 
nowania i wdzięczności za przeszłość, z wiarą 
w przyszłość szozęśliwszą, skuteczną, chlubną, na 
cześć i powodzenie kupiegtwa polskiego w ogól- 
ności, a w szczególności Kongregacyi, kupieckiej 
krakowskiej, (Huczne oklaski). 

Р. Chronowski odozytał list Paderewskiego 
z życzeniami dla kongregacji, zakończony nastę- 
pującym ustępein: «Wobec dzisiejszego uroczyste - 
go święta, w chwili, gdy dostojna Kongrogacya 
stoł. król. m. Krakowa święci wraz z Grunwaldz 
ką Chwalą pięćsetlecie swego isinicnia, życzę 


z giębi serea kupiectwu polskiemu, by się stało 
rolskiem do szpiku kości, by wzrosło w takie 
bogactwo i siły, iżby słowo jego 1 skinienie za: 
ważyć mogły na szali losów naszego narodu, 
(Huczne okiaski). 

Uczta zakończyła się po pólnocy. 


Uroczystości grunwaldzkie, 


(0d specyalnego korespondenta). 
Kraków, 17 lipca, 


Przed otwarciem. 


Na ulicach już od rana gwarno, przesuwają 
się, grając, liczne orkiestry, lub grupy ludzi z naj- 
różnorodniejszych stowarzyszeń pod wlasnetni sztan- 


darami. Kościół Магуаскі w oblężeniu, tu bowiem + 


ma się odbyć uroczyste nabożeństwo, chociaż we 
wszystkich innych Kościołach równocześnie rozpo- 
częły się sumy z celebrą. 

Kolejno przez glówne wejście wchodzą do świą- 
tyni cechy ze swemi sztandarami, stowarzyszenia 
robotnicze i przedstawiciele „Sokołów“. Las cho- 
rągwi zdobi główną nawę, którą coraz liczniej za- 
pełniają przedstawiciele różnych stron i miast, 
w strojach narodowych 1 ludowych. 

Obok kierezyi widzimy siwą sukmanę chłopa 
mazowieckiego, lub granatowy ubiór drobnego 
szlachcica gdzieś z pod Węgrowa, czy z nad Nar- 
wi. Bogate kontusze idą w zapasy z różnokolo- 
rowym strojem kmiecym. 

Nabożeństwo rozposzęlo się 0 godz, 9 i trwalo 
blizko do 11. 

W przepięknej mowie biskup Bandurski pod- 
niósł znaczenie uroczystości, podniost wielką do- 
niosłość 500-nej rocznicy bitwy pod Grunwaldem, 


która nie dlatego była wielką, że przelały w niej | 
krew liczne tysiące żołdactwa, ale dlatego, że dą- | 


ła powód do dalszego pochodu idei wolności... 
Po odśpiewaniu „Te Deum laudamus“ i mo- 


uformowany na Rynku, ruszył ku pomnikowi. Za- 
jąl środek obszernego dawnego Rynku Klepar- 
skiego, na wprost szkoły sztuk pięknych. Rynek 
Kleparaki bezpośrednio styka się z Plantami i 
miejscem, na którem wzniesiono ongi barbakan. 

Przez te fortyfikacye, może w następstwie 
uległo przeróbkom, wychodziły niezawodnie ze- 
brane w stolicy wojska Jagielły ua wojnę. 

Olbrzymi Rynek Kleparski, plac dokoła bar- 
bakanu, szorokie Planty — wszystko zasłano tlu- 
mem, żądnym jak najrychlej ujrzeć dar wielkiego 
obywatela Ignacego Paderewskiego, a mianowicie 
pomnik Jagielły. 

Wszystkie trybuny zapoliane formalnie, plac 
przepełniony. 

Cztóry wyniosłe słupy, obwinięte girlandami, 


үз olbrzymie płótno, które za chwilę ma , 
opa! 


Zbliżają się delegacye sokolskie w swych 
barwnych kostiumach, ze sztandarami rozwianemi, 
Ah od wiatru, z wizerunkiem Matki 
Boskiej 


rozwiniętemi skrzydłami. 
Publiczność poruszona bije brawo i woła z 
trybun: „Ozołem sokoli*. Za sokołami idą cechy, 


Towarzystwo kurkowe, Stowarzyszenia robotai- | 


cze. Dziewiędziesiąt z górą orkiestr wprowadza 
coraz to nowy oddział sokoła, lub grupę cecho- 
wych chorągwi, które z różnych stron Galicyi tu 
napłynęły. 

Za cechami i Stowarzyszeniami robotniczemi 
postępują przedstawiciele młodzieży, zarządy in- 
stytacyi prywatnych, delegacye narodów obcych, 
wreszcie zarząd krajowy i miejski wprowadza 
fundatora pomnika Ignacego Paderewskiego z 
żoną. 

W tlumie powstaje zrazu szmer, potem ро: 
klask, a nareszcie głośne okrzyki witania. 

Paderewski zajmuje miejsce na na lewej try- 
bunie w pierwszym rzędzie, obok niego siedzi 
twórca pomnika artysta Wiwulski, nieco dalej Po 
godin, Stachowicz i Rodiczow znani przyjaciele 
polaków. Na tej samej trybunie są loże namie- 
stnika, byłych i obeenych profesorów uniwersyte · 
tu Jagiellońskiego, wśród których wyróżnia się 
twarz profesora Stanisława Tarnowskiego posi- 
wiałego, a jednak pełnego energii, prezesa aka- 
demii umiejętności w Krakowie. 


ęstochowskiej z jednej a orłem białym | 
2 drogiej strony. Drzewco zdobi sokól srebrny, z | 
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Chór zjednoczonych Towarzystw śpiewaczych 
rozpoczyna rzecz chorałem „Boga-rodzico”. 

Rozontuzjazmowacy 1 podniośony Wam cich 
nie, 6żapki i kapolisze unoszą się z głów, nala- 
wach mały szmer, wszysty powstają z obnażone 
mi głowami. 

Olsza tylko śplew „Boga-rodzicy* rozbrzmie: 
wa dokoła i odbija się 0 stare mury odwiecznej 
stolicy polskiej — Krakówa. 


Przemówienia 
Na mównicę wchodzi marszałek Badeni. Mo 


innem miejstu w stroszczeniu. Mnie chodzi raczej 
o notowanie wrażeń, $ 
Marszałek Badeni jest to mężczyzna wysoki, 


głosem donośnym w duchu wielce patryotycznym. 
Odgaduje z twarzy tlumu, poco on się zebrał i 
co pragnie usłyszeć, wydziera z serca każdego 
ара zagląda jakby do komórek móżgo- 
wych. 
Naród polski pragnie żyć, pragnie kszłałcić 
| się i rozwijać, a przedawszystkiem wzmocnić się, 
| bo odezuwa, że granica etnograficzna opiera się 
| o granicę potężnego państwa, która olbrzymie ro- 
bi postępy w organizacyi. 

Naród polski czuje, że ten sąsiad о miedzę 
ma pług ostry i bez skrupulu zaorywa się w jo~ 
go dziedziny 1 lada chwila ta miedza pęknie i o 
| statnia nić graniczna — pajęczyna — lekko znik- 
nie, 

— A wtedy? 

== Wtedy nastąuie inna walka, walka z nie- 
przyjacielem Kulturalnie postawionym, którego ro- 
zum i znajomość fachowa na każdem polu nas 
pobije. Gdzie rzemieślnik ukształcony i wyrobio- 
| ny nie zechce nawet naszego rzemieślnika za pa- 
| chołka przyjąć, gdzie rolnik wydobędzie ze swej 
! 


rolnik analfabeta tuziemiec. 
— A czyja w tem wina? 
— Wina braku szkół, braku możności stwo- 


kroku są już wcielone w życie tam za tą z dniem 
każdym zaorywaną bruzdą. » 


zebranego tlumu, odgaduje i dlatego woła: 
Pracy, wiedzy, wytrwałości. 

Mowę przerywają liczne oklaski, serca rosną. 
Czuje się prawdę tych słów i powtarza się raź 
niej: 

— Precz ze zwątpieniem! 


Pomnik. 

Opada zasłona. 

Pomnik w całej okazałości ukazuje się ze 
branym tlumom. Brawa sypią się coraz gorętsze 
rzęsiste.. Wiwaty brzmią na silnych dętych in- 
| strumentach, 

Na twardym granicie z przodu leży rozciąg- 
nięty trup Krzyżacki, u góry rycerz na koniu, 
po bokach piękne grupy. Rycerz na koniu, to 
zwycięzca tego, со u stóp pomnika wala się oboz- 
władniony, wczoraj butny i potężny, dziś już bez 
znaczenia, bez wpływu. 

To reznitat „Gruńwaldu!* 

Na mównicę wchodzi blady, podniecony fun 
dator pomnika Тете] Paderewski, Naród od- 
czuwa, że to dzielo, które dziś 21001 prastarą 
stolicę Polski, to dzieło wysilku jego geniuszu, 
jego długoletniej pracy, którą, nie zmarnowaną, 
| nie przefrymarczoną, zwióżł tu, aby wtem sposób 
| przemówić do swoich współbraci! 

Owacyi nie ma granie. Głowy odkryte, czap- 
ki powiewają w górze, brawa zalewają cały plac 
! przed pomnikiem, otaczają barbakan, rozbrzmie- 
| wają na plantach, Оһбгу kończą pieśń powital- 
ną, a Paderewski rozpoczyna mówić. 

Cisza. 

Zdaje się, że nie gromada ludzi, ale jakiś 
obszar zaklętych skał, lub roślin w bezwietrznej 
atmosferze. Glos płynie 2 głębi jego duszy, szcze- 
ry, prosty. Mówi krótkiemi, zwięzlemi zdaniami, 
ale akcentuje każdy wyraz umiejętnie. 

— Niech dzielo io będzie świadectwem, że 
niema potęgi niezlamanej, а nikt nie jest tak sil- 
ny і poiężny, jak= duch, który i tworzyć umie 
‚ 1 zwyciężać. 

] Nie miał Paderewski w życiu takiego kon- 
cortu, nie słyszał nigdy takiego brawa, nie od- 
czuł takiego uwielbienie, jak w tej chwili. 

Naród kold ma niósł, hold, jaki tylko skła- 

: da naród umiejący kochać i uwielbiać. 


wy jego nie będę powtarzał, jako podanej jaż na ' 


tęgi, o ostrzyżonej bardzo krótko głowie, mówi - 


działki ziemi dwa razy takie korzyści, niż teu | 


wio patryarohy biskupa, pochód, który już zostat | rzenia właśnie tych podstaw, które nę każdym ' 


| Те skargi duszy czyta marszałek z twarzy | 
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Przemówienie dr. Lea, prezydenia miasta, 
| gorące | patryotyczne, przerywane brawami, koń- 
czy się formulą przyjęcia przez raprezentacyć 
Krakowa — pomaikąa. 

Uroczystości ukończone. Zebrani intonują 
| pieśń narodową. Spiewają „Boże coś Polskę.“ 
‚ Chorał wyrywa się ze stu tysięcy piersi—okala- 
| jących pomnik, przedostaje się aż w końcowo 
szerogi i wybiega jako skarga i jako prośba do 
[ Boga. Uroczystość zamknięta. 

Z loży swej przemawiają kolejno rosyanie: 
Pogodin po polsku, Stachowicz i Rodiczow po 
rosyjsku, 

Naród wita sympatycznych gości 1 na ich 
zapewnienia lepszych czasów odzywa się wiwat 
; na cześć przybyłych. 

Zebrani opnszczają trybuny, a na ich'miej- 
sce napływają nowi, aby podziwiać wielkie dzieło. 


i 

| ' Artysta. 
! Twórca pomnika nie przemawiał, 419 miał 
jedną uroczystą chwilę. Paderowski wprowadził 
go na mównicę i przedstawił zebranym. Na liczne 
wiwaty odpowiedział artysta „ukłonem, а Pade- 
| rewski, porwawsży go w swoje ramiona, ucalo- 


wał szczerze. 

| Rzeczywiście artysta wywiązał się dobrzo 
| 

| 


z powierzonego zadania. Jak wapomnieliśmy, po- 

moik tłómaczy się sam wyraźnie, Jest piękny i 
| przedstawia się imponująco. Spód wykończony 
zupełnie, grupy malownicze po bokach wykończo- 
ne zupelnie, dodatnie wywołują wrażenie i nia są 
konwencyonalne. 

Pomnik należy do najładniejszych pomników 
polskich. Warto jednak, aby artysta przy odlo- 
waniu głównej postaci 1 konia, na którym siedzi 
Jagiełło, porobit pewne zmiany w ukladzie. Jak 
! wiadomo bowiem, koń i postać króla nie są do- 
i tąd odlane z bronzu, tylko chwilowo  zastąpio- 
ne podobizaą gipsowg Oto zaznaczyć wypada, 
| że łeb koński zakrywa calą postać króla. Rzecz 
! ta łatwo może być poprawiona przez skręcenie 
| glowy końskiej na prawo lub lewo, ozy toż opusz- 
czenie jej ku zlomi, 


Ówiozenia. 


Po odsłonięciu pomuika zeszła na wiecowa- 
‚ nia sobota. Były przedstawienia i zabawy ludo- 
we, widowiska teatralne i wiece oświatowo, na 
których przemawiali iatoligenci i chłopi. Ро po- 
ludniu zaś odbyly się ówiezenia zlotu sokołów, 
w których przyjęło udział przeszło 7000 osób. 
Przed ćwiczeniami upadł deszcz, ale па go- 
dzinę przed rozpoczęciem popisów ustał i niebo 
wypogodziło sią jako tako, Ćwiczenia zlotu soko- 
łów wypadły nad wyraz świetnie, Około 50000 
ludzi przypatrywało się tym zabawom pożytecz 
nym dla zdrowia i uznanym przez cały świat 
| cywilizowany za niezbędne dla każdego narodu. 
W zlocie sokołów przyjęty udział i towarzy- 
stwa gimnastyczne, a część icl ofiarowała sokol- 
stwu galicyjskiermu ładny upominek, bo kopię 
pomnika Zygmunta JII. w Warszawie, metrowej 
wielkości, odlaną z bronzu. To też kiedy człon- 
; kowie towarzystw gimuastycznych ukończyli swo- 
je wyborne ćwiczenia, sokoli porwali ich na rące 
{ i około 300 ludzi obnosili z radością po boisku. 
Podniosłą też chwilą д przybycie na boi- 
„sko Puderewskiogo z żoną, którym zgotowali so- 
‚ koli wielką owację. 


Pochód. 


| Divgą po odsłonięcia pomuika uroczystością 
był pochód z Błonia przez miasto różnych towa- 
rzystw i delegacyj, który trwał przesżlo 3 go- 
dziny. Pochód rozpoczął sią na Błoniach i szedł 
ulicą Wolską ku miasta, a dotarłszy do plant, 
ulicami przy plantach rnszył do pomnika Ja- 
gielły na Kleparzu, a ztąd przez Rynek i ulicę 
Grodzką na Wawel. W pochodzia tym bòz prze- 
„gady brało udział eo najmniej 40000 ludzi, a 
‚ w Szeregu tym więcej niż. połowę zajęło so- 
‚ kolstwo. 
| Rozpoczęła pochód bandorya włościnńska na 
koniach, za nią szli gokoli piesi, potem oddział so- 
| kotów konnych, delegucye ze wszystkich dzielnie 
polskich i ze wszystkich stron, w których miesz- 
| kają polacy. 

Kijów, Kamieniec Podolski Mohylew, Mińsk, 
Wilno, Kowno, Grodno, wszystko to mlalo po 
kilka lub kilkanascie delegacyj. Z Królestwa wiola 
miast i ziem wysłało swoich przedstawicieli Szły 
różne cechy rzemieślnicze, a iniędzy nimi i ropre- 
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zentanoi cechów łódzkich, dosyć li 
miejsce w pochodzie zajmujący. 

Szły stowarzyszenia miejskie i naukowe, szli 
przedstawiciele uniwersytetów i szkół średnich, 
szła młodzież szkolna ze swoją własną orkiestrą, 
szli przedstawiciele innych narodów. Szli chor 
асі, rumuni, węgry, szli rosyanie. Wszystkie te 
delegacje stu tysięczny tłum stojąc na drodze 
witał gorąco i owacyjnie. Pomiędzy tym pocho- 
dem ze sto orkiestr i ze 200 wieńców od ró- 
żnych Когротасуі, które miały pokryć grobowiec 
Władysława ЈаріеНу na Wawelu. 


ni i pokaźne 


Соё bardziej imponującego nieprędko będzie- . 


my widzieli. Tyle tam powagi i godności, tyle 
pojęcia o ważności chwili. 

Ten pochód—to coś nadzwyczajnego, przepro* 
wadzony karnie i w wielkim porządku, wyciskał 
lzy tym spokojem i milezeniem, temi ciernistemi 
wieńcami, tą starannością w przedstawianiu cier- 
pień i potrzeb narodowych. 

W pochodzie nikogo nie brakło, ani narodo- 
тебу, ani demokracyi chrześcijańskiej, ani ozer- 
wonych sztandarów polskiej partyi sooyalisty- 


cznej, "ow. szkoły ludowej, Straż polska, cechy : 


różnych miast galicyjskich wszystko to było tu 
obecne. Straż ochotnicza ogniowa, licznie repre- 
zentowana, szla dlugim szeregiem, chłopi w swych 


krakowskich kierezyach pobrzękiwali podkówka- ; 


mi, szedł i smutny delegat mazowieski i mazur 
pruski i kaszuba. Wszystko to szło w tym ро- 
chodzie, manifestując przeciwko zaborczym inten- 
cyom krzyżactwa, 

W. Cz. 


MONUMENT JAGIEŁŁY. 
Rzeźba Wiwalskiego. 


Za olbrzymią zasloną wielka tajemnica. 
Przedmiot ciekawości dziesiątek tysięcy ludzi, 
którzy od dni kilka przez plac Matejki się prze- 
sunęli. Wytłumaczyc sobie nie mogę, dla czego 
ja i wielu, bardzo wielu ludzi, oczekując zerwa- 
nia zasłony, odczuwamy tremę. Nieznano to 
nam jeszcze dzieło, a przecie takie serdeczne i 
takie drogie... 

Spadla wreszcie opona. Pierwsze wrażenie 
jest takie, że mamy do czynienia z talentem 
wielkim i człowiekiem о wielkiej szczerości ar- 
tystycznej. Wiwulski olbrzymich swych postaci 
nie wyrozumował, on je ойсо. Wyszły na 
świat i zjawiły się oczom ludzkim takie, jakie 
były w gorejącej młodej dnszy artysty. Nie 
krępował się on formulkami akademii, które 
szlachetny kamień talentu szlifują, alo i... bana- 
lizują. Bo nie wiadomo zaprawdę, gdzie leży 
granica, ma której mlody talent zdobywa arty- 
styczną kulturę, a traci największy dar: własną 
indywidnalność. 

Wiwaulski jest plastykiem w саїеш znaczeniu 
tego słowa. Malarstwo operuje dwoma wymia- 
rami; w twóróy pomnika Jagielły widzimy czło- 
wieka, który, nie zaniedbując malarskiego efektu, 
formował go na czysto rzeźbiarski wymiar trze- 
ci. I rządzi się trzema wymiarami wybornie, 

Na postumencie złożonym z olbrzymich blo- 
ków kamiennych, król Władysław Jagiełło. Po 
bitwie już — bo zwycięsko opuścił na dól miecz 
i powstrzymuje konia. U stóp Jagieliy Witold. 


Wsparł obydwie ręce na mieczu, patrzy na ol- ` 


brzymią postać mistrza, powałoną u stóp jego na 
ziemi. 
rzeźbiarz dzieje tytanicznej walki pod Grunwal- 
dem. Nadludzkiej zaprawdę mocy trzeba było, 
aby tego zakutego w żelazo potentata trupem 
złożyć, a jedaak uczynił to lud w obronie swych 
praw i swego istnienia. \ 

Po lewicy para wojowników. Polski rycerz 


gwałtownym rachem ręki bnławą zwycięzcę grun- | 


waldzkiego wskazuje, obok niego Litwin sztanda* 
ry zdobyte na wrogu zbiera. Inna scena rozgry- 
wa się po prawej stronie monumentu. Mlodzie- 
niec litewski zakuł olbrzyma krzyżackiego w pę- 
ta, wziął w rękę róg i braci zwołuje. Реша uczu- 
cia, pełna szczereści figura zamyka monument. 
Kmiecia jakiegoś z kajdan rozkuto. Rozkrzyżował 
ręce, głowę wzniósł w górę, pelną piersią oddy- 
cha, wolny oddycha... 

W monumencie panuje jedna artystyczna 
myśl, a przoz to jednolitość wielka, Postaci czy- 
nią wrażenie „sit verbo venia“ powiększonych 
rzeźbiarskich szkiców, szczerych, pierwszych 0d- 


W tyeh dwóch postaciach opowiada nam ' 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 19 Нреа 1910 r. 


ruchów artystycznych, wyrzuconych z wulkanu du- 
szy. Można się sprzecząć o to, czy nie byłoby 
lepiej, aby te, silne jak element, kreacye były do- 


powiedziane, ale można się również і o to sprze- | 


стаб, czy w siarej pinakoiece monachijskiej szkic 
Rubensa do „Sądu ostatecznego” nie jęst lepszym 


od samego „Sądu ostatecznego". Rodin tem wła- ; 


Śnie pobił świat, że dzieła jego tak bardzo od- 


skakiwaty od po mieszczańsku wykończonych | 


rzeźb, spreparowych do magnackich westibulów 

i dorobkiewiczowskiego salonu. Może do kon- 
‚ serwatywnych kaznodziejów sztuki postaci te 
nie przemówią — do dusz ludzkich młodych za- 
wsze przemawiać będą. One nie zachwycają pię- 
knie obmyślaną robioną pozą, one do nas płomien* 
nie mówią. Ogień serca artysty udziela się nam, 
a gorejąca dusza twórcy-Litwina miała nam, zim- 
nym ludziom wiele do powiedzenia. Rozgrzewać 
| bedzie to serdeczne ciepło wszystkich, którzy 


wierzą, że nie sztuka dła sztuki, ale wszystko, 
a zatem i sztuka dla narodu... 

Cześć niech będzie temu, który artyście go- 
rące słowo tym pomnikiem wypowiedzieć kazal, 
pokion Paderewskiemu, który nie z soli ani nie 
z odziedziczonej roli, ale ze znoja i wyczerpują- 
з cej życie pracy i wielkiego talentu zdobył środki, 
aby monumentem 102016 nieśmiertelnego zwycięz- 
се z pod Grunwaldu. 


Ludwik Stasiak. 


Z dzielnic polskich. 


Z KRAKOWA. Wydawca „Rozwoju Wiktor 
Czajewski wręczył prezydentowi m. Krakowa 
świeżo ukończone dzieło p. t. «Kraków>, оргасо- 
wane przez siebie i wydane w Łodzi nakładem 
wydawnietwa „Rozwój*. Rada m. Krakowa przy- 
jęła to wydawnictwo do swojej biblioteki. 

W niedzielę pogoda dopisała. Pochód z udzia- 
| Тош sokolstwa rozposzął się od Błoni, gdzie ks. 
biskup Baadsrski przemawia! do sokołów i ze- 
branych stowarzyszeń. Poshód rozpoczęła һап, 
derga chłopów na koniach, których było pizo- 
szło 1,500. Banderya szła przeg 15 minut, ko- 
nie ozdobione zielenią i kwiatami. Wielu jeźdź- 
ców miało poprzypinane bukiety. Za banderyami 
' волей sokoli, oddział za oddziałem, w liczbie 

20000, przedzieleni orkiestrami sokolskiemi, gór- 
niezemi i włościańskiemi. Szeregi sokolstwa szły 
przez dwie godziny. Owacyjnie przyjmują depu- 
tacye z Królestwa, Litwy, Poznańskiego, Szlązka, 
Ameryki. Wieńce wspaniałe. Wieniec robotnie 
warszawskich, z głogu, kolczasty i ostry. 
deputacya rzemieślników łódzkich owacyjnie przyj- 
mowana; jest ich 38. Za sokołami idą górale 
karpaccy, owacyjnie witani kmiecię, uczuiowie 
szkół, wieśniaczki, przedstawiciele towarzystw 
robotniczych, górale tatrzańscy — wszystko prze- 


dzielone wieńcami z odpowiedniemi napisami. | 


Wieśniaków i wieśniaczek tysiące. Ludność са- 
łego Krakowa na ulicach przyjmuje owacyjnie 
` delegacye obce. Rodiczowa, Stachowicza i Po: 
godina przyjęto owacyjnie. Ludność z gorącym 
entuzyazmem wydaje okrzyki na cześć rosyan. 
1 Żydzi nie przyjmują udziała w pochodzie. 
Na ulicach brak ich zupełny. 
Ćwiczenia sokoiskie na Błoniach były 
jednem pasmem owacyj dla «Sokola» polskiego. 
W pierwszym i drugim dnia stanęło na boiskach 
po 10000 ludzi młodych i silnych, wygimnasty- 
"kowanych i karnych. To też parogodziane ówi- 
czenia nie nużyły zupełnie, а eo więcej —podnie- 
cały nerwowo i rozpalały. 
[| Brak tylko bylo dobrej komunikacyi z Bło- 


niami, gdyż tramwaj krakowski, biegnący po je- ! 


dnej parze szyn, nie wystarczał. 

| Malownicze obrazy, które układały się na 
boisku, wzbudzały podziw. 

Drogi dzień, jako niedzielny, zgromadził zna- 

' cznie liczniejszy zastęp widzów. Wszystkie try- 
buny były zajęte. 

Wieniec, złożony na grobie Władysława Ja- 
gielly przez rzemieslników lódzkieh, należał do 
ładniejszych pomiędzy wieloma inuymi, odznacza- 
jącymi się artystycznym układem. 

Do komitetu obywatelskiego dla uroczy- 
stości grunwaldzkich wystosował książe Jerzy 
Lubomirski 


ki z Rozwadowa list z żalem, źe sam 
osobiście nie może przybyć i równocześnie nade- 
słal gotówkę 10,000 koron na cele Daru gruu- 
waldzkiego 2 deklaracyą, że w ciągu trzech lat 
każdego 15 lipca składać będzie ро 5,000 koron. 


Idzie ` 


— Zlot sokolstwa zakończył się wczoraj na 
boisku zawodami w grach oraz. wycieczkami: do 
Wieliczki, да Babią Górę, do Pićnin i do Tatr. 

Onęgdaj wieczorem zaczął się wyjazd gości, 
wozoraj przez cały dzień tłumnie wyjeżdźano wszy- 
stkiemi pociągami. 

— Zgromadzeni na uroczystości grunwaldz- 
kiej ze wszystkich dzielnie Polski postanowili wy: 
stosować adres dziękczynny do biskupa Bandur- 
skiego zą czynny udział w uświetnieniu obchodu. 


Koniec kongresu słowiańskiego. 


Przez dwa dni bez przerwy obradowały ko- 
misye kongresu sofijskiego nad najrozmaitszemi 
| kwestyami, które im przekazał zjazd praski z ro- 
| ku 1908. Komisye były trzy: południowo-sło- 
wiańsku, ваша przez się sprzeczna z zasadami 
zjazdu, ponieważ nieustannie musiała się obracać 
dokoła kwestyi politycznych — kultaralno-slawi- 
styczna i ekonomiczna. 

Rezultatem obrad jest, jak zwykle, szereg re- 
zolucyi, z których dobrze będzie, jeżeli jedna 
czwarta zostanie zrealizowana. 

Z rezolucyi wspomnę najważniejsze, a mia- 
nowicie: prof. Polivki, 1) o związku akademii 1 
naukowych stowarzyszeń słowiańskich, 2) о wy- 
daniu antologii słowiańskiej, 3) o wszechsłowiań- 
skim zjeździe filologicznym, dla którego przygo- 
towania wybrano osobną komisyę z prawem koop- 
Тасуі. 

Rezolucja тей. Ноуогкі tyczy się utworze« 
nia „księgarskiego związku*, któryby ułatwił wy- 
miang wydawnictw różnosłowiańskich, oraz „księ- 
garskiego bazara“, któryby w tem pośredniczył: 
Rezolucya czecha J. Kvapila tyczy się związku 
teatrów slowiańskich, rezolucya Anastazlewa— 
tow. wymiany publikacyj rządowych, beletrysty- 
ki 1 związku pocztowego, tudzież słownika ogól- 
no-słowiańskiego, do którego redakcyi powołać 
ma yk po dwóch członków skademii słowiań- 
skich, 

Rezolucya Czernego przedstawia plan związ- 

ku turystycznego, Zlatarowa—Izby handlowej i 
przemysłowej slow., szkół fachowych i wycho- 
wywanią młodzieży w duchu słowiańskim, z czem 
ię iączy гегојпеуа Miletieh, żądająca przypusz- 
czenia mlodzieży słowiańskiej do wszelkieli 8gza- 
minów w szkołach slowiańskich. 
Poseł Klofacz przedstawił rezolucję w spra: 
wie terminologii ogólno-słowiańskiej, handlowo» 
przemysłowej, Czermak-Kozak zaś і Ivanić przed- 
stawili plan utworzenia biura korespondencyjne- 
go w Wiedniu, w którym to celu wybrano odra= 
zu komisję z prawem kooptacji. 

Rezolucya Boszniaka porusza aż trzy ważne 
kwestye: a) utworzenie wspólacgo „Związku oświa* 
towego* na wzór czeskiego „Svazu“, b) wydania 
słowiańskiej encyklopedyi na wzór encyklopedyi 
słewowiańskiej filologii V. Jagića, ©) o nauce 
cyrylicy na zachodzie, a latinicy na wschodzie 
stowiańszczyzny. 

Ostatnia wreszeje rezpłucya przedstawia pros 
jekt urządzenia wystawy artystycznej, przemy- 
słowej i literacko-naukowej w Pradze w 1913 r. 

(projektodawcy: Kramarz i Baszmakow). 
| Po rozżolacyach odczytano niezliczone tele- 
t gramy z różnych stron Słowiańszczyzny. Ze stro- 
ny polskiej przybyły telegramy od H. hr. Potoc- 
| kiego, d-ra Doboszyńskiego i posła ks. Stojałow- 
} skiego, przyjęte burzliwemi oklaskami. Prócz te- 
go odczytano list hr. Lwa Tolstoja, w bardzo 
jaskrawych slowach roztrząsający zadania i cele 
slowiańskich kongresów. Zaznacza w nim ro- 
|syjski pisarz sprzeczność, jaka zacliodzi pomię- 
‚ dzy ideą zjednoczenia słowiańskiego plemiennego, 
fa dążeniem panslawizmu rzędowego, który po 
| przeprowadzenia zjednoczenia wid jego konty- 
| nuację w gnębieniu i ograniczaniu uczuć паго» 
dowych poszczególnych narodów. Ж naciskiem 
Р więc podnosi, że siowiańskie zjednoczenie powin» 
| no przedstawiać ten najwyższy typ zjednoczenia, 
który prowadzi do wolności, a nie do jarzma 
| niewoli, który opiera się na zasadąch wszech» 
ludzkiej równości i sprawiedliwości. Tembardziej 
obowiązkiem słowian jest takiej trzymać się za- 
sady, że Slowiańszczyznę otacza zewsząd jak: 
by gwoździsty pierścień, który stanowią Pru- 
sy, Rosya, Austrya i Turcja, 

List Tolstoja zrobił niesłychane wrażenie i 

przytlumił do reszty energię reakcyonistów. Jak- 
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by na ironię odlano do odczytania list d rowi 
Wiergunowi, który też z kwaśnym uśmiechem speł- 
nil bolesny obowiązek, obniżając rozmyślnie głos 


w najwaźniejszych miejscach. Ostre jednak napo- | 


mnienie ze strony publiczności zmusilo go do pod 
niesiesienia głosu. Clmrakterystycznem jest, że 


projekt odpowledzi na list Tołstoja, odczytany | 


przez Wierguna, a zaznaczający, że Kongres nie - 
zupełnie się zgadza z zapatrywaniami wielkiego 
rosyanina, pod naciskiem opinii publicznej zmie 
nit przewodniczący 5. 8. Bobczew, wyrażając Tol- 
stojowi bez zastrzeżeń wyrazy podziękowania, wspól= 
myślenia i wdzięczności. 

Nustąpiły w dalszym ciągu przemówienia, z 
których znowu na szczególną uwagę zasługują 
mowy d-ra Kramarza i Bobczewa, akcentujące do- 
bitnie i pod wyrażnym adresem Bobrinskiego i 
towarzyszów równość, niezawisłość i sprawied 
wosé wzajemną, 


Nio więc dziwnego, że wśród reakcyonistów, , 


po wystąpieniu Pogodina i Stachowicza, wobec 
zachowania się Kramarza i Bobczewa, zapanowa* 
ło wielkie rozgoryczenie i przygnębienie. Z kwa- 
śnemi minami wracają do domu, a sprawiedliwa 
idea polska wychodzi znown zwycięsko. 

Газе tego przypisać należy 1 wielu pola- 
kom, iak prof. Zdziechowskiemu, którego list 0- 
twarty- przyniosła dzisiejsza „Kambana“, a treść 
jego na ustach wszystkich. 


KALENDARZYK TERZIROWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dzia Wodzisława, Su- 
tro Czesława. 

ZEBRANIE. Dziś (w lokslu, Mikołajawska nr. 11) 
o godz, 8 wieczorem, zabrania Stow. śplewaczego „Lira“, 

KONCERT. Dziś i codziennie (w ogrodzie Grand- 
Hotelu) koncert orklestry włościańskiej Namysłowskiego. 
Początek o godz. 8 wieczorem. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


— Jutro, o godz. 9-ej rano, w kościele św. 
Kreyże odprawione będzie miesięczno nabożeństwo 
żałobne za zmarłych członków Bractwa Żywego 


KRONIKA, 


(—) Kary na duchowieństwo nięprawosła - 
wne. Jak dotąd — piszą w dziennikach peter 
sburskici— dochodzenia sądowe, wytaczane przez 
administrację przeciw duchowieństwa nieprawo- 
sławnemu za przyjmowanie prawosiawnych na 
wlasne wyznanie, bez zachowania przepisów obo- 
wiązujących, — pozostawiane były bez następstw 
a to wobec braku istoty przestępstwa. 

Obecnie ministeryum spraw wewnętrznych 
wyjaśniło, nie przecząc, 12 odpowiedzialność 
karna grozi jedynie za przyjmowanie prawosła- 
wnych niepełnoletnich, — że nadto rozporządze- 
nie niinisteryum spraw wewnętrznych w danej 
sprawie obowiązuje również duchownych niepra- 
wosławnych, a niezachowanie tych rozporządzeń 
karane ma być z art. 29 ust. karn. za niewyko. 
nanie tych żądań i rozporządzeń władzy rządzą- 
cej, grzywnami do rubli 50. 

Powiadamiając władze cywilne о obowiązku 
wszczynania w podobnych wypadkach dochodze- 
nia z tego artykulu, ministerjum prócz tego za- 
lecilo zawiadamiać się o każdej takiej sprawie, 
a to dla ukarania winnych w drodze administra- 
ojj 
> Евы tego, dla uniknięcia bezkarności ducho- 
wnych nieprawosiawnych, władzom miejscow ym 
polecono rozciągnąć istotny nadzór nad zmianą 
wyznań, 


(—) Kursy politochniezne, Na mocy ustawy, 
zatwierdzonej przez ministra przemysłu i handlu 
kursów politecinicznych w Łodzi, założonych 
przez М. Rogulskiego, па kursach tych mają być 
utworzone następujące wydziały: elektro-technicz- 
ny, budowlany, mierniczy i handlowo-przemysło « 
wy. Na wydziałach elektrotechnicznym i budo- 
wlanym czas trwania wykładów okresla się na 6 
semestrów, na pozostałych — 4 semestry. Na 
kursy będą przyjmowani wychowańcy trzyklaso 
wych szkól miejskich, 

(a) Instytut inkałacyjny. Od kilku lat działa 


w Cesarstwie „Angielskie Towarzystwo akcyjne“; 
które, między innemi, ma za zadanie tworzenie in- 
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stytutów inhalacyjnych. Obecnie Towarzystwo to 
przenosi także do Królestwa swą działalność i 
najpierw w Łodzi zakłada instytut inhalacyjny. 

W tym celu przyjechał do Łodzi przedsta 
‚ wiciel Towarzystwa. 

(a) 7 magistratu. W tych dniach do prezy 
denta m. Łodzi zgłosilo się kilku przedstawicieli 
kapitalistów angielskich z propozycyą udzielenia 
pożyczki na kanalizacyę i wodociągi, 

Proponują oni wypuszczenie obligacyj na wy 
pożyczoną sumę, które byłyby notowane nietylko 

na giełdach krajowych lecz i zagranicznych. 
| Prezydent m. Łodzi, przyrzekł przedstawić tę 
‚ ofertę wladzy wyższej, | 
| (a) 2 przemysłu. Właścicicle kilkunastu wy- 

kończalni w Łodzi, okolicy a nawet Zduńskiej Wo 
li, zażądali juź po raz trzeci w krótkim stosun - 
| kowo czasie od fabrykantów, dających im towa- 
| гу do wykończenia, podwyższenia opłaty. 
Właściciele mniejszych fabryk, nieposiadają* 
| cy własnych wykończalni, postanowili tedy wy» 
| budować w Łodzi własną spółkową wykończal - 
nig. 

"» (h) Hawe fabryki. Wykoñczono przędzalnię 
bawelny braci те AA przędzalnię A. Kohna, 
i farbiarnię 1 wykofczalnię Ryszarda Schredera, 
‚ przędzalnię w Chojnach Bartego i Sp., szarpacze 

Figdajzena i Neumana. 
| „(а) Ze Stow. brakarzy. Onegdaj, w lokalu 


przy ul. Drewnowskiej № 25, odbyło się zebranie 
członków tego Stowarzyszenia, 
i Komisya likwidacyjna, złożona z pp.: Igna- 
| cego Letkiego, Michała Stempiniaka i Walentego 
г Istnaja, zdałą sprawę ze swych czynności. 
И Stowarzyszenie, założone w maju roku 1906, 
| działało tylko osiem miesięcy, następnie bowiem 
członkowie przestali płacić składki i wogóle inte- 
resować sią sprawami Stowarzyszenia. 
W czerwcu r. b. policya zażądała zlikwido- 
wala interesów Stowarzyszenia. 
Wplywy uczyniły 338 rb. 54 kop., wydatko- 
' wano 182 rb, 76 Кор, z czego 147 rb. 27 kop. 
| па zapomogi swrotne, dotąd jednak nie zwrócone. 
| Zebranie upowaźniło komisyę likwidacyjną do wy- 
| 


stąpienia przeciwko dłużnikom na drogę sądową. | 


Następnie zebranie upoważniłe komisyę do 
sprzedaży ruchomości Stowarzyszenia 1 do uregu- 
lowania komornego, które wynosi 120 rb. 


(h) Ze Zgrom. majstrów fryzyerskioh. W pią- 
tek, dnia 22 b, m, przypada uroczystość Maryi 
Magdaleny; z tego powodu za staraniem urzędu 


starszych w dniu tym, о godz, 10 rano, w koście= ; 


| le św, Stanisława Kostki, na intencyq tego Zgro- 
| madzenia będzie odprawiono nabożeństwo, 

| — Dnia 26 b. m. w Radzie Pabianickiej na 
poseśyi Podgórskiego Zgromadzenie urządza Za- 
| bawę dla swych członków i wprowadzonych go- 
ści. 

| (f) Zmiana lokalu. Łódzkie Tow. Krajo- 
| znawcze przeniosło swoją siedzibę z ulicy Roz- 
wadowskiej nr. 17 na ulicę Koustantynowską 
ur. 5 (front, 5 piątro). 


(f) Benefis swój urządza w czwartek w ogro- 
dzie majstrów tkackich, znany w naszem mieście 
ogólnie lubiony baletmistrz teatru „Thalia* 
Majewski. 

Zabawa będzie nosió nazwę „Noc w Wene- 
суі“. Na program jej złoży się sześć nowych 
tańców (w układzie benefisanta), өү któremi 
piękny w pomyśle i ruchach „Danse de fleurs* 
w wykonaniu pp. Wandy Van Loo solistki peter- 
sburskiego Cesarskiego teatru i Adeli Zrynic- 
klej, 
“i Oprócz tego wystąpią: imitator kobiet p. Ste- 

fani i komik — kuplecista p. Rardorf, 
| Przygrywać będzie orkiestra pod batutą p. 
| Morgenrotha. Е 
Ogród będzie rzęsiście uiluminowany i oświe- 
| tlony. 

(h) Wieczór oper. Jutro orkiestra Namysłow- 
skiego w ogrodzie Grąnd-Hoteln wykona utwory 
wyłącznie z motywów operowych. 

(h) Kemisya budowlana w ostatnich czasach 
| odśziennie zwiedza po parę nowowybudowanych 
domów, aby sprawdzić, czy mogą być oddane do 
użytku lokatorom. 


р. 


(h) Komisya senitarna pod przewodnictwem | 
wice prezydenta miasta p. Audrejewa, zbadała * 


kanał przy ulicy Targowej N 17, odprowadzają- 
! cy ścieki z fabryki Tow. akcyjnego Stiller i Biel- 
' szowski i znałazłszy, że ten kanał nie utrzymy- 
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wańy w stanie należytym, rozszęrza wyziewy 
szkodliwe dla zdrowia mieszkańców poblizkich 
domów, poleciła Tow. akcyjnemu w viągu 2 ty- 
godni kanal doprowadzie do porządku. 

(b) Chrabąszoze ukazały się po raz drugi 
w tym roku szczególniej w miejscowościach 10. 
sistych, Są one zaacznie mniejsze i jaśniejsze i od 
tych, jakie zwykle ukazują się wiosuą. 


(x) Dzieci znów giną! W dniu 4-m lipca r. b. 
11-letni synek p. G. — Tadeusz, wyszedłszy na 
miasto, do obecnej chwili nie powrócił do domu. 
| Wszelkie poszukiwania w mieście i w okolicy, 
ja nawet w dalszych stronach nie odniosły skat- 
| ku. Ojciec zaginionego za naszem pośrednictwem 
| uprasza, gdyby kto wiedział o miejscu pobytu Ta- 
| densza о łaskawe zawiadomienie pod adresem: 
‚ G. poste-restanta Łódź, główna poczta. 

! Zaginiony ubrany był w popielaty marynar- 
Коту garnitur, takiegoż koloru czapkę, czarno 
sznurowane kamaszki; na lewem policzku ma 

1 8Zramę. 

j (p) Pogotowie ratunkowa wczoraj pomiędzy 

| Innemt тко do następujących wypadków: 


— Ogólnemu osłabieniu uległy trzy osoby, z któ- 
rych УКМ НН tycz do mieszkania na ul. Widzowską, 
јара odesłano do Przytułku noclegowego na ul. Cmon- 
аг 

pi Na rogu szosy Pabianickiej 1 Wólczniskiej ulicy 
Edward Szubert, robotnik, lat 17, wyskakując z blogną- 
cego tramwaju, upadł na brak, zranił głową 1 zwichnął 
prawą rękę: odwieziono E do szpitala Aleksandra. Na 
ul. Wschodniej nr, 57 Złota Grewo, właścicielką poso- 
sh lat 45, spadła ze schodów I złamała lewą rękę. Na 

‚ Zgierskiej nr. 88 Antoni Kubik, woźałcn, lat 48, udo- 
rzony tramwajem | odrzukony na bruk, zranił głową. 
Ma ul. Brzezińskiej nr. 71 Pelagia Kwaśniewska, córka 
malarza, lat 5, spadła z huśtawki i złamała lewą rękę. 
| Na uł Radwańskiej nr. 47 Dllasz Hisman, lat 51, dziog- 

clarz, okaleczył obla тесе, Na ul. Kościelnej nr. 8 Fran. 
clszkę Majerowstą, 7°" Malarza, lat 24. w bójce w po” 
dwórzu zrantono ka le ‘ощ w głową. 

(h) Pożar Wczoraj, o godz. 6 I pół po poł, wo- 
zwano II oddział straży ogulowej do fabryki Wiślickie- 
во, Długa 138, gdzia w drugim podwórzu paliłą sią 
теа. Nad ugaszeniem pracowano przeszło 2 godziny. 
1 (D Pożar sobotni przy ul. Długiej tak podzia- 


‚ łał na zamieszkałego przy teiża ulicy pod nr. 144, pie» 
| karza Haackego, że w 2000266 ро + dniu эшм па 
anewryzm 8вїса. 


(а) Aresztowania. Policys arosztowała Józefa 
Dudka, który stróżowi domu Bał ulicy Dzielnej nr. 6, 
| Waleremu Bucholizowi skradł 5 rb; następnie areazto- 
Wano 12 letniego Gumińskiego, który ze sklepu Mikołnija 
Zabtora, przy wl. Dzielnej nr. 6, skradł 8 rb. Gumiń- 
skiego zatrzymano na gorącym nozynku, 

(а) Psy wóciekłe, Wczoraj po południu pies 
wściekły ukąsił w nogę stróża aru А 5 przy ulicy 
Składowej, Józefa Kaczmarka; wieczorem znowu w po- 
bliżu domu пг. 36 przy ш. Oagielolanej pokąsany zostat 
przez psa wściekłego 9 letni Jag Ortemia. 


Komorne w Zglerzu za przykładem łódz- 
kim, wzrasta ciągle. Niewygody lokatorów ро- 
zostają bez zmiany. 

Większość domów zgierskich niema w po- 
dwórzach studzien, albo ma zepsute. Wodę trze- 
ba sprowadzać z placów i rynków często odda- 
lonych o ówieró wiorsty i więcej od domu. Do 
mnóstwa mieszkań ра poddauszach podęzas deszózu 
woda przecieka 1 niszczy sprzęty a wiatr wieje 
jak na dworze. Robactwa bez liku, szezególniej 
w domach starych, drewnianych, które w Zgio- 
rzu przeważają! 

Właściciole zgiersoy chcą wyzyskać tę oko- 

{ 021056, iż z powodu nadmiernej drożyzny mio- 
szkań w Łodzi, wiels rodzin, dla oszczędności, 
przenosi się na mieszkanie do Zgierza, Prawdo- 
podobnie rychło zdołają od tej oszczędności od- 
straszyć, 

W centrum miasta za pokoik kawalerski, 
który do niedawna można bylo wynająć za 25 — 
30 rubli, obecnie żądają 36 — 50 rubli; pokój 
z kuchnią 90 — 130 rubli, 2 pokoje z kuchnią 
140 — 200 rubli i & d. Na podrzędoych uli- 
cach a nawet na przedmiesciach również mie- 
szkania podrożały, 

(b) Chora bezdomna. Po nlicach Zgierza, tu- 
la się od jakiegoś cząsu chora umysłowo młoda 
kobieta, z ubrania i fizyonomii wyglądająca na 

- mieszczankę. 

] „_ Gawiodź nazywa ją „panną Zuzią”. Nieszczę: 

| śliwa dopytuje się ciągle o miejsce pobytu swego 
| „narzeczonego p. Kieińskiego". Noce spędza po 
| większej części w polu. 

(b) Frzewrótenie słupa tramwajowego. Dziś 

o godz. 5 m, 50 rano po odejściu ze Zgierza pierw- 

szego tramwaju, па pierwszym rozjeździe pod Zgie 
rzem runął siup podtrzymujący sieć przewodni- 


N 162 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 19 lipca 1910 r. 


ków. Z powodu tego do południa pociągi kurso- 
wały z opóźnieniem. 


ZABAWY. 

(f) Na niezamożnych uczniów grono ludzi do 
brej woli organizuje w nadchodzącą sobotę, w o- 
grodzie p. Brauna przy ul. Przędzalaianej, zaba- 
wę o programie urozmaieonym. 

Będzie komedyjka, monologi, popisy solistów 
na skrzypcach i mandolinach, orkiestry fabrycz- 
nej Scheiblera etc. 

Ogród będzie oświetlony lampionami. Po 


wyczerpaniu popisów rozpoczną się w sali tańce, | 


które zapewne przeciągną się do rana, 

Wejście dla panów i 

kop. 

(h) Есћа zabawy stražáckiej. Podczas zaba- 
wy w Helenowie na korzyść straży ogniowej 0- 
chotniczej, znaleziono torebkę ręczną, a wewnątrz 
jej jest klucz i trochę pieniędzy. Torebkę odda- 
no. p. Fuldemu, zarządzającemu Helenowem. 

— Qzystego zysku osiągnięto z zabawy około 
5,000 rubli. 


Sprawozdanie urzędowe 


o wypadkach w uniwersytecie lwowskim. 


Półurzędowy wiedeński „Fremdenblątt" dru- | 


kuje sprawozdanie o przebiegu zajść karygo- 
dnych w uniwersytecie lwowskim, w kiórem 
czytamy: 

„Ostatnie zajścia w uniwersytecie lwowskim 
przedstawiono w rozmaitych pismach rozmaicie. 
Zapewne więc wszystkich zajmie przedstawienie 
tych ubolewania godnych wypadków, jakie nas 
doszło ze źródeł urzędowych. 

Już w maju r. b. zauważone pierwsze oznaki 
blizkiego starcia studentów polskich z ruskimi, 
z powodu kwestyi utworzenia ukraińskiego uni- 


wersyteiu we Lwowie, ale dzięki zarządzeniom i: 


zapobiegawczym zdołano w czas przeszkodzić wy- 
buchowi czynnego konfiiktu. 

W ostatnich dniach czerwca doszło do wia- 
domości władzy, że ze strony rusklej projektuje 
się na d. 1 lipca demonstracya w uniwersytecie. 
Wobec tego policya zarządziła pomieszczenia 
znaczniejszega pogotowia w pobliżu uniwersytetu. 

Dnia 1 lipca po godz. 8 ej rano zebrało się 
przeszło 800 studentów w III sali wykładowej 
na pierwszem piętrze uviwersytetu. 
luzem; zwracała jednak juź na ulicy uwagę oko- 
liczność, że wielu studentów było uzbrojonych 
w pałki (grobe Stöcke). Na owem zebraniu, na 
które wpierw nie otrzymano przepisanego pozwo- 


lenia rektora, uchwałono wśród hałasu rezolucye } 
domagające się utworzenia ruskiego uniwersytetu | 


we Lwowie. 

Ponieważ w dniu tym, z wyjątkiem kiiku 
i to słabo uczęszczanych kolegiów, nie bylo ża- 
dnych wykładów, w uniwersytecie znajdowało się 
o tej porze niewielu tylko studentów polskich. 
Uwagę ich zwrócił hałas dochodzący z sali, gdzie 
obradowali rusini; w przewidywaniu więc napadi 
na kancćlaryę rektoratu, znajdującą się na tem 
samem piętrze, w pobliżu sali wykładowej, zata- 
rasowali przystęp do niej za pomocą ławek, które 
wzięto zjednej z sal wykładowych. Wedle zeznań 
świadka, sekretarza uniwersytetu dra Jordana, 
biorący w tym udział polsey studenci, których 
liczbę dr, Jordan podaje na 20, komisarz policji 
zaś, który interweniował, na 40, uczynili z ochi 
tą zadość wezwaniu sekretarza do rozejścia się. 


W tej chwili opuścili ruscy studenci III salę | 


wykładów i wyruszyli przeciw d-rowi Jordanowi. 
Jakkolwiek zawolał оп do rusinów, że zaraz ka- 
że barykądę usunąć, rusini posnwauli się ciągle 
naprzód i poczynali laskawi uderzać w okna 
i drzwi. Dr. Jordan więe głośno przywołał siuż- 
bę i udal się do rektoratn,, aby telefonicznie za- 
żądać sukursu. W tej chwili padly ze strony ru- 
sinów strzały; ekscedonci uderzyli na służbę kj- 
jami, deskami i polanami, przyczem zraniono 
trzech ludzi że służby uniwersyteckiej. Rusin 
Adam Kocko ugodzony został kulą w ezoło i po 
poludniu umarł. Ciężko zraniony został dalej je> 
den rusin postrzalem w kolano, a jeden polak 
otrzymał гапе kłutą w kolano. 

Na pierwszy odgłos strzałów rewolwerowych 
wkroczyły z dwdch stron do uniwersytetu umie« 
szczone w pobliżu gmachu oddziały policyjne, 
z których jeden był uzbrojony w Karabiny zna- 


rub. 25 kop., dla pań ` 


Zbierano się | 


jeżonymi bagnetami. 
wejścia, nikogo nie wpuszczając ani nie wypu- 
szczając, kierujący komisarz policy pośpieszył 


z resztą żołnierzy na pierwsze piętro. Zastał on | 


polskich studentów skupionych za jednym z za- 
łomów korytarza. Ponieważ słyszał strzaly z pra- 


wej strony, zwrócił się przeto zaraz ku tej stro- | 


nie, t. j. ku studentom ruskim. Wezwaniu jego— 

by strzelać zaraz zaprzestano, w przeciwnym bo- 
‚ wiem razie policya zrobi użytek z broni, uczy- 
{ niono zadość. Rusinów internowano następnie 

w trzech salach wykładowych i ustawiono straże 
| u wejść i przy oknach. 

Zawiadomiona o tych wypadkach prokura- 
ratorya państwa zarządządziła natychmiast wy- 
` stanie dwu sędziów śledczych do gmachu uni- 
wersytetu. Na zlecenie komisyi sądowej przy- 
trzymano wszystkie osoby, znajdujące się w ko- 
rytarzu, ponieważ, jaka domniemani świadkowie 
zajścia, mogli udzielić wyjaśnień o jego przebie- 
gu. Zarządzona zaraz rewizya tych osób, między 
niemi takze polskich studentów, którzy uczestni- 
czyli w zajściu, wykazała, że nie mieli oni bro- 
ni. U jednego rusina znaleziono naładowany 
pistolet browningowy, okoć właściciel nie miał 
biletu uprawniającego do noszenia broni. 

Ponieważ z pistoletu tego nie wystrzelono i 
zasnwka jego była zamknięta, dano wiarę tloma- 
czenia się własciciela, że pistolet zawsze nosi 
| przy sobie jedynie dla obrony własnej i pozosta- 

wiono go na wolnej stopie. Równie ujemny wy- 
nik dala rewizya osobista przyprowadzonych ро- 
| jedyńczo ekscedentów ruskich: lecz w salach wy- 
kładowych, w których poprzednio byli interno+ 
wani, znaleziono prócz okutych żelazem kijów i 
ъа, 50 bokserów, 2 kastety, nóż myśliwski i 
| przeszło 20 pistoletów-browningów i rewolwerów, 
magazynki nabojów 1 naboje. Broń palna była 
| częścią nabita, częścią świeżo wystrzelona. Po- 
nieważ w tych salach wykładowych bezpośrednio 
przed zajściem przebywali wyłącznie ruscy stu- 
denci, wydaje się tedy uzasadnionem przypuszcze- 
nie, że to oni przed rewizyą osobistą pozbyli się 
tej broni. 

Strzały — ogółem było ich około 60 — da- 
no częścią z okien III sali wykładowej, częścią 
w korytarzu, neprzeciw drzwi korytarza do kan- 
eslaryi rektorskiej. Slady kul znalazły się po- 
nad drzwiami, w drzwiach samych, a także na 
«wysokości pół metra ponad podłogą w drzwiach 
i ścianie. 

W pierwszej trzeciej części korytarza zna- 
lazło się wiele kul w powałe. Jakkolwiełk miej- 
sce to znajduje się powyżej stanowiska studen- 
tów ruskich, a wedle opinii rzeczoznawców ru- 
sznikarskich, tkwiące w podwale kule wystrze- 
lone musialy być prostopadle, tak, że, zdaje się, 
iż te strzały pochodzą od rusinów; jednak wo- 
bee okoliczności, że podniesiono twierdzenie, ja- 
Кобу strzały te pochodziły od polaków, prowe- 
niencya ich stwierdzona jeszcze zostanie przez 
| wizyę lokalną wojskowych rzeczoznawców. 

Со do Adama Коскі, zezuała służba uniwer- 
sytecka, wśród której znajdują się także rusini, 
nadto zaś zeznał pewien gimnazyasta ruski, na 
którego Kocko, upadając, runął, że Kocko od 
własnych kompatryotów otrzymał śmiertelny po- 
strzał w chwili, gdy biegł z powrotem do towa- 
rzyszów. Znaleziono przy nim pistolet-browning 
z otwartą klapą i stwierdzono, żę jeden nabój 
został już wystrzelony, 

Przeszło 127 osób, samych rusinów, uwię- 
ziono prewencyjnie, Znajduje się wśród nich: 88 
| sluchaczy uniwersytetu. W drugiem dniu ргта- 
| sluchania liezba uwięzionych zmniejszyła się o 
jakie 50 osób. 
| Sledztwo prowadzi sią w kierunku zbrodni 
| 5 1341 $ 87 u. К. (morderstwo i zabójstwo, 
względnie—gwałt publiczny). Оо do 10 uwięzio- 
nych winę, można już wedle dzisiejszego stanu 
rzeczy uważać za niezbitą; szczególnie dwu z tej 
liczby udowodniono świadkami, że strzelali do 
polskich studentów. 

Wykłady na razie pozostają w zawieszeniu 
lecz egzaminy oobywają się w dalszym ciągu. 


Ostatnia poczta. 


z dniem 4 lipca 1911 r. wszystkie traktaty han- 
dlowe z wyjątkiem Rosyi. 


Gdy część ich obsadziła } 


— «Riecz» donosi, że Japonia wypowiedziała { 


— W Bernie pomocnicy firm malarskich 
lakierniczych z powodu różnie plac rozpoczęli 
strajk. Firmy malarskie solidarnie wypowiedziniy 
pomocnikom pracą i zatrzymały wszelki vach: 

— Agencya bułgarska donosi: Wielka liczia 
| ezłonków kongresu słowiańskiego po ukończeniu 
prac zjazdu udała się na wycieczki w rozmaite 
strony kraju. Ludność wszędzie przyjmowała ich 
nadzwyczaj serdecznie. Obeenio wszyscy ezłon- 
kowie kongresu opuścili Bułgaryę. Grupa dele- 
| gatów, która udała się do Konstantynopola, w 
| tej liczbie dr. Kramarz i Guezkow, wysłała ze 
stacji granicznej telegram do Bobczewa 2 ser- 
dęcznem podziękowaniem za zgotowane im przy- 
jęcie w Bułgaryi iz zapewnieniem, że wspomnie- 
nie spędzonych w Bułgaryi dni na zawsze zacho- 
wają w pamięci. 

— „Daily Telsgraph* donosi z San Seba- 
stian: Po odjeździe króla Alfonsa do Segovii nad- 
szedł telegram z Madrytu, kreślący położenie 
w Barcelonie w bardzo ponurych barwach. Rząd 
obawia się połączenia socyalistów z rapublikana- 
mi, w ślad za czem poszłyby rozruchy. 

W Barcelonie patrolują silne oddziały woj- 
ska po ulicach. ү 

— Pięćdziesięciolecie przyłączenia Sabaudyi 
do Егапсуі obchodzone uroczyście w wielu pun- 
ktach Sabaudyi i Francji, zakończył bankiet, 
urządzony niedawno w Grand Palais w Paryżu. 
Bankiet odbyl się pod lonorowem przewodnie- 
twem prezydenta Fallieresa, a faktycziem A, Du- 
bosta, prozydenta senatu. W bankiecie wzięło 
udział 2,000 osób ze sfer politycznych i агузіо- 
kracyi, 

— Prezydent ministrów bar. Bienerth był 
w Ischlu przyjęty przez cesarza na specyalnej 
audyenoji, która trwała. dwie i pól godziny. Ba- 
ron Bienerth i radca sekcyjny Ekrhart byli na- 
stępnie zaproszeni na obiad dworski, 

Bar. Bienerth zdał sprawę z sytuacyi poli- 
tycznej. Sprawa budowy kanalu, dróg wodnych 
i planu finausowego była również przedmiotem 
relacyi. Po posłuchaniu bar. Bienerth dał za 
pośrednictwem prasy wiedeńskiej do zrozumienia, 
że rząd cieszy się zaufaniem korony w najwyż- 
szym stopniu. 

— Cesarz Franciszek Józef powróci z początkiem 
września do Wiednia, celem przyjęcia angielskiej 
deputacyi, która będzie notyfikowała wstąpienie na 
tron króla Jerzego. Następnie przyjmie monarcha 
królewską parę belgijską, która złoży życzenia 
m okazyi 80-letniej rocznicy urodzin. Po 10-tym 
września udaje się cesarz do Węgier na mane- 
wry, gdzie zabawi do 17-go września,  poczem 
powróci do Wiednia, a następnie z początkiem 
paździersika do Budapesztu, gdzie zabawi trzy 
tygodnie. W listopadzie powróci cesarz do Wie: 
dnia, aby otworzyć delegację mową tronową. 

— Koszt budowy dwóch dreadnoughtów au- 
stryackich, zaczętych jnż w „Stabilimento Teeni- 
со* w Tryeście, będzie wynosił razem 116 miiio* 
nów Koron. Statki te budują się, jak wiadomo, 
na razie na prywatny rachunek „Stabilimento*, 
rząd zas obejmie je natychmiast po złożeniu 
pierwszej raty kosztów, to jest po uchwale dele- 
gacyjnej. Cały materyał budowlany znajduje się 
Już па miejscu, część pierwszego statku wykona- 
na. Spuszczenie na wodę oczekiwane jest mniej 
więcej za półtora roku. Drugi będzie gotowy 
w pół rokn później. Oba będą mialy po 22,000 
ton pojemności. 


TELEGRANI. 


Ryga, 18 lipca. (WI) Telegram ministra Dwo- 
ru Cesarskiego: „Ich Cesarskie Mości Najjaśniej- 
szy Cesarz i Najjaśniejsza Cesarzowa Aleksandra 
Teodorówna z Następcą Tronu i Wielkiemi Księż- 
niczkami raczyli odjechać dnia 18 lipea па jach- 
cie Cesarskim „Sztandart* z Rygi. Podpisał mi- 
minister Dworu Cesarskiego general-adjutant ba- 
ron Frederika". 

Najjaśniejszy Cesarz raczył ofiarować z wła- 
snych funduszów rubli 10,000 na rzecz biednych 
m. Rygi. 

Ryga, 18 lipca. (WŁ) Zrana w Najwyższej 
obecności w obozie Kurtenhofskim odbyło się od- 
słonięcie i poświęcenie pomnika Piotra Wielkiego, 
| wzniesionego z ойаг osób wojskowych. 

Petersburg, 18 lipca. (Wł) Dziś, o дой 7 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 19 lipca 1910 r. 
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ano, na stneyi Perkjarwi, kolei finlandzkiej po- 
g osobowy, idący z Helsitgforsn, wpadł na po 
4 towarowy. Rozbito kilka wagonów, jeden wa- 
gon z robotnikami. Dwóch robotników ciężko jest 
pottrbowanych, kilku zaś lżej. Podróżni żadnego 
szwanku nie odnieśli. 

Paryż, 18 рой, (WL) Dziś prezydent repu- 
bliki Fallieres przyjmował nadzwyczajne posel- 
stwo angielskie, które przybyło dla zanotyfiko= 
wania wstąpienia na tron Króla Jerzego. Prezy 
déut Fallieres. wydal na cześć członków posel 
stwa wielki obiad w pałacu Elizejskim 

Berlin, 18 lipca. (WŁ) Nowi ministrowie 
Prus, minister rolnictwa Schorlemer i minister 
finansów Lentze rozpoczęli objazd prowincji po- 
zaańskiej w celu naocznego poznania postępu ko 
Jonizacyi niemieckiej, 

Berlin, 18 li (WŁ) Pr: 
zarządu armii niemiec założone zostało nowe 


| sze szczegóły o śmierci francuskiego generała Be- 
| 


| 


! znaleziono. 
udziale czymym ! 


„Towarzystwo budowy wojennych sterowych stat- | 


ków powietrznych“, Towarzystwo buduje już no- 
wy wielki motorowy balon sterowy, złożony z 3:ch 


zlączonych razem balonów poszczególnych, które ; 


Każdej chwili w powietrzu mogą się podziolić na 
trzy czynne samoistne statki powietrzne. Balon 
służyć ma do rzneania pocisków wybuchających i 
uzbrojony będzie w odpowiednie działa. Wiado- 
mość o tem stanowi przedmiot żywych rozpraw 
w sferach wojskowych i politycznych. 

Wiedeń, 18 lipca. (WŁ) „Politische Corres: 
pondenz* ogłasza rozmowę z prezesem zjazdu sło- 
wiańskiego w Sofii, Bobezęwem, który oświadczył, 
że polacy pomimo nieobecności, uważani byli ża 
naród „należący do udziału w kongresie*, skut- 
kiem częgo umożliwiony został udział polaków 
w najbliższym kongresie słowiańskim. 

Мегап, 18 lipca. (WI) Przebywający na ku- 
racyi w Bozen polak, Franciszek Kossak spadł 
dzis w południe pod Tnnsbrukiem w przepaść 
i znalazł śmierć na miejscu. 

Now-York, 18 lipca. (WL) Według doniesie- 
nia z Waszyngtonu stan rzeczy w republico Ni- 
keragunńskiej przybrał rozpaczitwy harakter. 
Interwoncya Stanów Zjednoczonych dla 
2 urzędu prezydenta Madriza i wytworzenia trwa- 
łych stosunków praworządnych, jest nieunikniona. 


ożenia | 


Pekia, 18 lipca. (W2.) Z Sajgona donoszą bliż- | 


glie. Francuska rządowa szalupa „Grandese* roz- | 
biła się na rzece Mekong. Oprócz generała Be- | 
glie, który był komendantem trzeciej brygady, | 
francuskiej w Iudochinach; zginął także lekarz 
marynarki oraz trzech majtków. 

Z ostatniej chwili. 

Berlin, 19 lipca (Wł.) W redakcył „Dzien- | 
nika Berl ńskiego* skonfiskowała wczoraj policga 
wszystkie broszury i materyały redakcyjne, do» 
tyczące rocznicy grunwaldzkiej. Oprócz tego do- 
konano remizyi w mieszkaniach prezosów wszy- 


| stkich stowarzyszeń polskich w Berlinie. Nic nie 


Ponieważ policja rozwiązała bez- 
prawnie wszystkie zamknięte posiedzenia polskie, 
urządzone z okazji rocznicy grunwaldzkiej, 
stowarzyszenia wystąpiłg na drogę sądową o 
pogwałcenie ustawy, 

Berlin, 19 lipca. (Wł) Rozpoczęty wczoraj 
przez miristra rolnictwa i ministra finansów ob 
jazd prowineyi poznańskiej jest jak donosi je: , 
dno z pism berlińskich, wynikiem ostatniej an ` 
dyeneyi ministra rolnictwa Schorlemera u cesa | 
rza Wilhelma w Kilonii Cesarz miał wyrazić ży- | 
czenie, aby nowi ministrowie zaznajomili się na i 
miojscu z postępami kolonizacyi niemieckiej na | 
kresach wschodnich i zlożyli ша potem raport į 
szczegółowy. i 

Paryż, 19 lipca, (WL) Generalny strajk ko- | 
lejarzy ostatecznie postanowiono. Uchwałono, ża 
w pewnym oznaczonym dnia i godzinie staną 
wszystkie pociągi. Maszyniści i palacze pogaszą 
ognie pod kotlami i wypuszczą wodę z rezerwonru, | 
Zejdą ze swych stanowisk, boz względu na miej. | 
sce, gdzie sygnał strejkowy pociąg zatrzyma, ро. ! 
zostawiając pasażerów i towary na oplece pozo- 
stałego personelu. Termin zuczącia strojku trzy» 
many jest w ścisłej tajemnicy. 


Berlin, 19 lipca (WI) Według ostatnich 
wiadomości, otrzymanych z miasta Melburn w ka- 
tastrofie kolejowej pod Richmond odnioslo rany 
114 osób, z których 33 raaionych bardzo ciężko. 

Berlin, 19 lipoa. (WL) Z całych zachodnich 
Niemiec oraz północnej Francgi i Holandyi nad- 
chodzą wieści o nowych burzach i ulewach. 

W Hadze ułewa wczoraj zalała całe miasto. 
Woda wdarła się do piwnie zamku królewskiego. 
Zniwa bardzo utrudnione. 

Teplitz, 19 lipca. (WŁ) Wczoraj w miejsco- 
rości Duks pod Teplitz były wielkie demonstra- 
суе antyniemieckiej urządzone przez czóchów. Żan- 
darmerya z trudem zapobiegła rozlewowi krwi. 
Wiele osób aresztowano. 

Konstantynopol, 19 lipca, (W2) Bojkot towa- 
rów greękich wczoraj ostatecznie ustał, Wpłynę- 


| lo na to energiczne oświadczenie ministra spraw 


wewnętrznych, że użyje siły zbrojnej, jeżeli го. 
botnicy portowi nie będą chcieli nadal wyłado 
wywać okrętów greckich. 


SPOSTRZEŻENIA NETKOROLOGIOZNE 
Stacyi centralnej К. B. E. 
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Odpowiedzi Administraoyi. 


Panu W. Durka. Arkusz 1 l 2 „Krakowa* będą 
przedrakowuno ns papier biały kredowy, o ezom od- 
dzielnie zawiadomimy. 


RDWOKAT } 


Jan Andrzejewski 


Би kaneciaryę swoją na al. 
ikołajewską Ne 31 (parler), 
obok Zjazdu Sędziów Pokoja, | 


szyna 


лоби еше, lat 20, były po- potrzeba zaraż źdojim. panton- 
| moenik gminnego pisarza, ui 
1 poszukuje natychmiastowej posa- 
dy. Oferty w Admlnistracy! „Roz 
woju* dla „Poszukującego*. 


Singera w dobrym 
stanie, огах dwa łóżka z ma- 


rub. 
ka do sklapa rzeźnicz 2 
Brzezińska M 27- 000 
porzednię pożyczai 2,000 
na pierwszy namer 
Oferty w admin. „Ro: 


okój lub 2 pokoje z kuchnią 


rubli „Rozwoju“. 


41519—3—2 


dobrą hypoteśę, 
à forty proszę składać w Admin 


Zagubione dokumenty. 


PZU paszport na Imię Iyus= 

Г cego Mrozewskiogo, wydany 
z gminy Rodozoszcz. 4529—38 
Znał paszport na imię Hole- 
ny Grzybczyńskiej, wydany 

х gminy Potków. 4531—88 
АША! kwit od paszportu, wye 
ZI fabryki Adama Ossera 


do wypożyczania na 
začat 


| 


4533—3—3 


2586—8— 3 

DROBNE OGŁOSZENIA. 
ААААА) Nowo otworzony 
kantor slużby 

poleca różnego rodzaju służbę 
z dobremi świadectwami. Piotr- 
Ковка 7. 4613—8—3 
А А А Nauczycitelkę rosyankę 
"PAZ gimnezyalnem swias 
dectwem 1 pozwoleniem na wszyst= 
kle przedmioty poleca biuro Ro - 
Śclszewskiej, Przeiczd 14. 45781 
Aeaaer Babicki, аук 
przysięgły, przeprowadził się 

na ulicę Andrzeja X 37 (róg 

Długtej). Telefon X 15-82. 

: Д474—15.—-8 
А Rozprzedam tanio, aby zaraz 

+ meble mało nżywane, kredens, 

stół, krzesła, łóżka, materace, 
szafy, komodę, dwia otomany, 
biurko, tremo, kolumny mahonto- 
we, samowarnik, bieliźniarkę, eta 
żerkę, zegar, lampę, gramofon, 
obrazy olejne. Główna 42, mlo- 
szkenia 91 w drugiem podwórzu. 
45871 —1 

р" wynajęcia zaraz pokój 1 
przedpokój. Widzewska 8%. 
Wiadomość Wólczańska 75, Gry- 


į teracami I różne kuchenne sprzę 
į ty do sprzedania. Widzewska 163 
i na 3 pietrze m 6. 4572—3—1 
4 amko żdrową ze wsl poleca 
R М służby, Piotrkowska(92. 
| 4590. 
Майу prywatne па świeże 
maśle. Zakątna 80, II piętro 

m: 10. 4677—3—1 
О prywatne I całodzienne 
utrzymsngle, Uliea Nowo- 
Zarzowska № 37 m. 1. 4592—1 
рї wraz z urządzeniem 
1 warsztatem rzeźnickim jest 
do sprzedania z Powodu choroby. 
Róg Targowej 1 Fabrycznej 93. 
4524—3—3 

Река z przyzwoitej rodziny 
poszukuję posady zaraz do skle: 
pu lub do prywatnego domu przy 
dziecinch — katoliczka. Oferty 
w sdmialstracyi „Rozwoju“ pod 
literemi Т, M. 4532—3—3 
Potrzebna dziowczyna od 13 do 
15 lat do nalugi, Wiadomość 
Przejazd X 18 w oukiarni, 
4562—3—' 

ps umeblowany do wynsję- 

1 | cis, osobne wejscie, Andrzeja 7 
m.32, Kolubińska. _ 4580—3—2 


glik. 4582—2—1 
joswiadczony korepetytor przy- 


Sposabia do wszystkich klas | 


gimnazyum, oraz na świadectwa. 
Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od 
R 7—8. 1545 
romofou ojbrzymi, 40 płyt, 
sprzedam za bozcen. Pańska 
%_ 93—96, 45990351 


est do cprzedania Ша рїекаг- | 


ska Ulica Milsza № 27. 
4513—3—1 
[КҮ magiel uzywany w dobrym 
sianie, Pabianice ul Kościel- 


па № 111.7. $. : 4580—2—1 
Kwie perę kon) do wolnniu, 

Qlerty w Admm. „Rozwaja* 
роб L. 8. 200. 4656—8—2 


potrzebna bufetowa przyjemnej 
powierzchowności do restaura 
eyi II katogotyi. Konstantynow= 
ska 13, restauracyn. 455: 2 
Р 2 oddzielnem wejściem 
bez mebli jost zeraz do wyna- 
jotia dla inteligentnego mężczy- 
тлу. Przejazd № 16 m. 10. Za- 
stać można od 7-ej wieoz. 45663 
otrzebne praęownice do zakła- 
du  drnvarsko-litograficznego 

| Nowa-Spaeernwa M 9б 
| Potrzebna zdolna pra sowaczka. 
{ Przędzalniana № 56. 
45; 


teim'nu Piotrkowska 861 


Рочзешн stolarza 1 chłopey do 
F 4591—2—1 


potrzębne ot 1 października, 
Oferty w admin. „Rozwoju” pod 
it. К. W. 7. м 4 
рх porządna kobieta lus 
dziewczyne do dziec! I robós 
Wiadomość; Маго, 
Piętro, drzwi naprawo: 
2654. 1 


domowych. 
M 22, 
potrzebny chłopiec do roboty 
do zakładu blącharskiego, UL. 
Nawrot № 29. 4% 1 
Р Ыам sią pies Мму (bul 
dok) z żółtą 2818 ma głowie. 
Grebows % 23, m 24. 452038 
Ró" mebla z kllku pokojów 
oraz gramofon sprzedam za 
bezeen. Nawrot 4—3. 4252.128 


jęcia. Wiadomość Piotrkowska 
% 103—4 4482-—3,-3 
geer kolonialny do sprzedsnią 
z powodu wyjazdu, Ul. Wi- 
dzewska M 71. 4554—3—2 
przedam kamerę  altenową 
18X24 ze statywem. Pabianice 
Dobrski. 4544—3—3 
Sprzedam dom z piekarnią i plac 
narożny do zabudowania, z po- 
wodu nagłogo wyjazdu, Cena 
bardzo nizka 3,800 rubli. Proszę 
stą zgłosić w przesiącu tygodnia. 
Radogoszcz ulica Żórawia M 15 
róg Krzyżowej, dawniej Królew= 
ska. place Raumgolda, _ 4534-3'3 
Сер koionialac-spozywczy do 
sprzedania z powodu wyjazdu. 
Bałucki Rynek 8- 4581-3-1 
gom ślusarza na piętą robotę 
oraz chłopcy doterminu mogą 
sią zgłosić. Piotrkowska 117. 
4594—3—1 
ZY: do wynajęcia stałnis, wo- 
zowuia i mieszkania różne. 
Staro Zarzewska №65. 4503-3-2 


1 fabryki 


Sep duży z вота do wyna- - 


rzechodząc przes ulicę Miko- 
Тојота od Przejazd do Pa- 
sażu Majera zgubiono książkę 
poleconych listów Ж 47. Łaska- 
wy znalazca zechce zwrósłó na 
centralną pocztę. 4522—3—3 
gesig paszport na imię Ma- 
rynunz Cajdłer, wydany z gm. 

Skarżyn, pow. tureckiego, 
4555—38—2 


mglnęła karta od paszportu na 
imig Japa Fazusa, wydana z 
5, Czamańskiego, 

4553—2—2 

sglnęła karta od paszportu na 

(ТЕКЕГЕ БЫ зз 

dana 2 fabryki Józefa Rychtera. 

4547 —3—2 

uginęła karta od paszportu na 

Zisi Jana Jurgi УЛДЕ z fa- 
bryki „Allart, Rouseńu | S-kt 


45 2 
aglnął paszport na imię An- 
УА Porysiaka, wydany z 
gminy Wierzchy. 4541-3-29 
aging? kwit od książeczki legl- 
ZU na imię Bronisława 
Jasińskiego, wydany z fabryki 
Allart, Rousesu 1S-ka. 456739 
grena kwit od paszportu na 
imtę Rudolfa Małego, wydany 
z fabryki Bogusławskiego. 
4568—3—2 
эша! paszport па imię 2о[1 
Kozik, wydany z gminy Bogu- 
szewice, powiatu rawskiego. 
4521—3—3 
ganga karta od paszportu, 
wydana z fabryki Rosenblatta 
na imię Jana Szulińskiego. 
4525—3—3 
urinęta karta od paszportu, 
wydana z fabryki Warszaw- 
skiego na imię Józefa Dzierżaw- 
skiego 4038—3—3 


1 oddzielne pokoe umeblowane 

Ы przy rodzinie chrześcijańskiej. 

Ul Andrzeja М 4б, m. 10. 
4571—3—1 


РАСЕ wsiążeczka Jegitymu- 
сујла na imię Alfonsa Millera 
wydena z magistrato ш Łodzi, 
£537—3—3 


na imię Maryanny Łacwik 

4541—3—3 
{нев karta od paszportu na 
imię Augusta Nojmann, wyda- 
na z fabryki Kisenberga i Birn- 
bauma, 4557—3—2 
афф в karia od paszportu na 
Ziżę T'rauclszka коишы, 
wydana z fabryki Oto Heszlera. 
4580—1 
Zegar pasz ort na Imig Anto- 
niego Trzeciaka, wydany z gm 

Klonowa, pow. sieradzkiego. А 
3—1 
ngt paszport ца imię Rozali! 
'Slusarok, wydany z gminy Bar- 
tochów. 4579—8-1 
uginęła książeczka legltyma - 
{йш na imi Stanislawa Mi- 
kołajczyka, wydana 2 magistratu 


| 


ш. Łodzi. 4583—3—1 
к karta od paszportu, 

wydana 7 fabryki Christiana 
Biglego, na imię Wincentego Na- 
шека! 4586—1 


wginęła książeczka legitywa - 
Z na imię Antoniny Mora- 
wy, Wydana z magistratu m. 
Łodzi. 4575—8—1 
Zginął paszport, wydany z gm. 

Fslencki, gub. warsznyskiej, 
па imię Chrystyana Hirata 


в—3—1] 
Ёма jaszport naimię Pauli- 
ny Müller, wydany 2 gminy 
Bielawy, pow. łowiekiego, 
4574—3—1 
mglnął paszport, wydany z gm, 
Zii gubernii plotrkowsk, 
na imię Andrzeja Wojta 
4595—3—1 
gems paszport na imię Józəla 
Ogrzanowskiego, wydany z gm. 
Opatów. 4408—3—3 
[мм psszpori, wydany £ gii. 
Lutomiersk, gub, piotrkowskiej, 
na imię Јаш Janiszewskie). 
4508-3—3 


m 


№ 162 


Speoyalista chorób skórnych, 
wenorycznych oraz niemocy 
płciowej 


D: St. LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elek 
trycznym światłem i masażem 
wibracyjnym * 

Zachodnia 33 (obok Lombar, аке.) 
Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 w: 
w niedziele od 9—3. Dix рай od 

5—6 wiecz. 114: 


Dr. L. KLACZKIN 


święta tylko do 1 rano 
Dr. med. 


шшш FABIAN 


Dyrektor Zakładu loezn, „Chojny* 
przyjmuje codziennie w od 
& — 7 ро połudała, 
ul, Rzgowska А З (róg Gór- 

nego Rynku). 22611 
Choroby nerwowe i wewnętrzne. 


Dr. Jan МШШ 


sp. ch, mosa, gardła i uszu 
przeprowadził się na 


Spieszmy na tanią 


Wyprzedaż Posezonową 


2-4. FP" 


i Schmechla i Rosnera 


„Piotrkowska 100. 


Nadzwyczaj tanio! 


| Kostyumy płóc. зн s— teraz 10.— | 


| Palta апіеї. „2790, 120 teraz 6.— И |". Жут Б 
| эшче, i teraz 8.50 || wita od dy" no. 15804 
| Kimona бат. =. w- teraz 8.75] Х т 
|Spódn. dam. 0, 2- teraz 7.50 | | Dr. Zotja Garlicka 
x zszewiotu „ pas) И hir Я 0 
Pi lofon 
к oe тае ЕТ Char. kobiece, Akuszerya 
Bluzki batyst.ysu ss teraz е 9—10 rano, 4—6 po ро. 1997: 
„ „ аю teraz 2.90 i , 
меба to Dr, Stanislaw ШШШ 
И Garnit. maryn. zme > teraz 10.— аа T 
Шашы 25- teraz 15.— || (изоноони х, cóę ерым 
i aisn %— teraz 19.— | | sra 
К Palta letnie шошо es teraz 12.50 | 
1 ў рр 2 teraz 16.50 | Dr. med. Z GOLG 
| Spodnie zszewiow „ 4% teraz 2.90] |та Na 18, 
Ё 2 kamgarnu 7171.25 teraz 5.— Godz. przyjąć: od 9—12 1 0d 5—7; 
| m 4 dla pań od 4—5, 1877г 
| Kamizelki „ш ‚ cs teraz 3.— Z ИЫК 
Й M do prania „ 450 teraz 2.50 т КИЛ 
Ё Marynarki alpagowe cs teraz 4.50 # 3118 ИШ 
p Я ter az 14.50 Po ИШ. A № А 


й Palta nieprzema 
а 2656 Przyjme od 9—10 rano 1 od 5—8 
217208: УМЕЕ Wieck, kobiety ой 4—5: 1881—г 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 
Gabinet Roentgenowski i Światłoleczniczy 
D-rów L. Falka, Z. Geica, i St. Jelnickieyo 


Wólczańska М 36, 


Ogólne i pojedyńcze pokoje dla Асе. od 2 do 5 rb; ambulatorynm dla niezamożnych — 
s ca za poradę 60 kop. Rzy wz WM 
Godziny przyjąć оа 8—9 r., 11414 pp. 1 od 7—8; w niedziele i święta od 8—10 rano 


jod 191/, do 1'/, pó południu. 
Kobiety na choroby iR przyjmuję specyalnie pani Dr. Zand Tennenbaumowa 
w_poniedziałki, środy i piątki od godz. 51]; — 6'/, po południu. 1788r 


Lekągrzefientystą 


St. Dabrowski 


powrócił. 2502 6 


, Dr. Юй Mittelstaedt 


mieszka obecnie MIKOŁAJEWSKA №87 
przyj- 04@8—9'},г i 005—601, рр 


Choroby wewnątrzae i nerwowa. 
1429—r i 


Pierwsza Chrześcijańska | 


"РШ ШЇП = 
i Jumy Үү osa: 


teraz: ulica Piotrkowska 183. 


Ur. 9, ROTWAND 


CHOROBY DZIECI 
przoprowałził się na ulicę 
fiawerót Ай 13, Telefon 1277. 
Do 874 rano 1 4—6 po poz, 

2530—13-4 


‘Dr, Н. TRENKNER 


przeprowadził się na 


ul. Rozwadowska No 4 


І sze piętro. Tel. 41. 2584-10-5 


DII. Lipszye 
choroby dzieci. 


| Przyjmuje 048—10 i od 4—6 pp 


WSCHODNIA N 45. 2941 u 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 19 iipóa 1910 r. 


Centralna klinmi 


ШШ zębów 1 jamy 1806) 


w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej Мо 66, tel. 14-79. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Konsuitacya 
bezpłatnie. Wyrwanie zęba 15 kop. Plomba 
35 кор. Szłuczny ząb 65 kop. Przeróbka 
i герагйоуе sztucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice znajduje się specyalne laboratorynm do wyrobit 
sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 


[| dentyści. 


Ог. Leyberg 


b. długoletni lekarz klinik wiedeń- 
skich ordynuja jakospecyał. chorób 
Wenerycznych, płoiowych i skórnych 
godziennie 8-12; 5—8; рше 12-1. 
Niedzłele i święta tylko przed obis- 
dem. Krótka 5. 489г 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, WE- 
NERYCZNE | MOCZOPŁCIOWE I NIE- 
MOCE PŁCIOWE, 

UI. Południowa 7 2, 


De. FRAŃCISZEK 


KOZIOŁKIEWICZ 


(starszy) Telef. 7-14 
Piotrkowska 105 
Choroby wewnętrzne, dzioci 
i kobiece. Przyjmuje od 8—11 г, 
od 5—8 pp. 1426r 


Or. R. Skibiński 


przeprowadził się na 


Piotrkowska (A. sec, 
Dr. H. Sadkowski 


przeprowadził się 
na ulice Piotrkowską 120. 
Przyjmuje z chorobami wownętrz« 
пеші (spec. żołądku 1 klszek). 
Do 9 rano i od 4 do G-ej po рої, 
(z wyjątkiem świąt t ofe | 


sz Dr. Fr. Łukasiewicz 


Stare-Zarzowska Ай 36, 
róg Sosnowej. 
Choroby żołądka i kiszek, 
wownętrzne i dziecinne, 

Przyjmujo do g. 14 rano | od 
3 ej do 6-6] po poł. 2612122 


Or. d. MAŁOWIST 


mieszka obecnie 
Mikołajowska 28 (2 piętro) 
Choroby dzieci 1 wewnętrzne. 


Godz. przyjąć: 9—10 табо i od 
5—6 рр. (oprócz niedziel) 2632 


Dz, Vadan ш 


przeprowadził и na Ші 
BENEDYKTA M 9. 
Choroby skórne, wenory- 
ozne i moczopłoiowe. 
(81/,—12 r. 15 — 74, рр., 


panie 
od 4—5). 1761-г 


Specyalista chorób skór- 


nych, włosów, wenerycz- | 


nych i dróg moczowych 
Przyjmnję od godziny В — 1-ej 
w południe | od 4— 8 wieczorem; 
w niedziele i święta od 9 — 2 
w poł. 149г 
Dla pań osobna poczekalnia: 


Dr. B. Rejt, 


lica Srednia АШ 5. | % 4% m 8, 


586185 


Zakład robót kośoielnych 
i chorągwi oechowych 


K. ONOSZKO 


został przeniesiony na ш. Am= 
lrzeja № 11, 1-о piętro, front. 
Uczenice przyjmuje sią od 1-go 
sierpnia. 2660—3—1! 


samd ы 
А " 
Skradziono wsksal 
rd Ferdynanda Pa-) 
ту р 
Ostrzoga się przod: артем to-| 
2664—3—1, 


ТТТ | 
| Pracownia hattów |, 


I ZNACZENIA BIELIZNY 9 
D. ШШШ | 
Przejazd 12 m. 14, 

w podwórai, w eficyuie П pietro: | 

przyjmuje wszelkie roboty |2 

w zakres haftu wchodzące, 

wykon wa takowe staran- |5 

nie, na czas ааш, 00 

mośliwie nizkich cenach. 

Przyjtmuje się uczenice. 

_ Use PRZEJAZD M ү. «аала 


Zakład Malarski ` 


ШШЩ 1 Дот 


ul. Konstantynowaka Л 10 
i мї. św. Anny A 10. 
Przyjmuje wszolkie roboty 0656 
——— 


ТШШ, 


Z dniem 1/14 Lipca r. b. skład 
wyżymaczek, gramofonów i t. p. 
znajdujący 610 na ul. Piotrkow- 
skiej № 125, przeniesiony zosta- 


je na 


ul. Nawrot № 4 


do sklepu frontowego. 
Z powodu tej przeprowadzki wy= 
przedaje slę maszyny do szycia 
najnowszej konstrukeyi niżej @0- 
ny kosztu 2484.56 


T-wo American, 


Garnitur salonowy 
dwa (теша, otomana z lustrem, 
2 łóżka z materacami, bielik 
niàrka z lustrem, toaletka, umy- 
wslnta, 2 szafy do ubrania, kra- 
dens, stół, 18 krzeseł krytych 
skórą, biurko, biblioteka, gramo 
fon prawie nowy, lampy, stolik 
do kart, oraz różne. drobinzgi 
sprzedam уа bezcen, ul. Nawrot 
2364—10—0 


8 


 KAKALACEKAY| 


> 
99 


czej 


уснет A 


za БО rubli oddnjomy: 


5, 
2 libretta ze słowami pieśni 


na warunkach następujących: 


Św 
А Р 


О 


| Adam Klimkiewicz, 


ЕКІАШҮ 
=] 500 PATKEFONÓW 


Do Restauracyi, Cukierń, Kawiarń, Ochro- В 
nek, Klubów i tym wszystkim, u których sią A 
zblera więcej osób celem rozrywki lub zabawy, mianowicle ЇЙ 


1 Pathófon, grający wieczną kulką, Modol Record (Ж 2) 
10 płyt Jednostronnych 28e/m (Gigant) 
dwustronnych 24c/m (Gigant) 
1 wczoteczka do odkurzania płyt 


1 cennik 1 2 repertuary (lustrowane 


Wraz z obstalunkiem prosimy nadesłać гї, 15, podać moż. 
liwio dokładne dane o sobie, więc: Imię, nazwisko, stan, wiok, 
znjęcie, miejscowość, зіпсує pocztową, stacji 

nig — reszta 86 rb. płatne po 5 rb. 
Prosimy z łask. obstalnnkam| zwracać sią do nas tylko 
tych, którzy chcą 1 mogą raty ściśle w terminach płacić. К 
Płyty dajemy we własnym interesie tylko wyborowe 
2 walce, 2 polki, 2 mazury, 2 śpiewy kościelne, 8 śpiewy su 
lonowe 3 śpiewy oper. 2 deklamacyo humorystyczne, 2 marsze, 2 śpiewy Барагой. 
Przedstowiciol i Główny Skład Pathófonów 
Tow. Pathó-fróres, w Paryżu Tow. Ако. z kap. 5,000,000 fr. 
WARSZAWA, WIERZBOWA 8 
(Wejście wprost Niecalej). ї 


w Zgporzelicach. 


postnnowiliśmy oddać [й 
na nadzwyczaj do- Їй 
godnych warunkach 


wszystko wrz | 
2 opakowaniem 
kolejowam 
(Wysyłka 
paóztą niemożl.) 


9 kolejową, guber- 
miesięcznie. 


767-12-11 


A.0.TeschichiS* 


Skład węgla 


Łódź, Widzewska №. 62, ' 


Telefonu А 240, ЖҮ 


ИРЕШЕР ` 
ŻĄWAJCIE WSZĘDZIE 


G WW ш EDA E 
Braci Krestownikow i S-ka th 


w Moskwie шш 
uznanych w Królestwie i Ceskrstwio za najlepszo. | 
Reoprezeniacya 1 skłal na Łódź i okolica: 


FRANCISZEK GLUGLA, Łódź 
Południowa 28, Telefonu 817. 744-20-19 


| 
| 
| 


| 


Elektrotechnicy 


znajdą najtańsze Źródło kupna 
matoryałów instalacyjnych 
w składzie firmy Bracia Bor- 
kowsoy, Piotrkowską 157. Te- 
lefon 14-40 2162—10—8 


ШШШ 


załatwia na mooy plenipotencył 
D. Krugman 
Andrzeja % 38 m. 7, 2614-3-2 


Buchalter, 


władający dobrze trzema miloj- 
scowelni językami potrzebny za- 
raz do nprotury 1 farbiarni, 
Oferty dla A. R. w Administra- 
cyl „Rozwoju“. 2022—3—3 


Pasza dla Koni. 


Przeszło 1'/, morgi ładnej mie- 


МИЛ 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 19 lipca 1910 r. 


KEKERCERCECKECERCCELERERRKAKKECERAKELĄ 
Towarzystwo Akcyjne 


„ZGORZELIGKIEJ FABRYKI MASZYN I ODLEWNI” 


Motory do gazu ssanego 


na antracyt, koks, węgiel brunatny, torf i drzewo. 
Jeneralne Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie oraz gub. Grodzieńską 


HORDLICZKA : STAMIROWSKRI 
«рай 6 


z 


por 


nagrodzony na wystawie „Czystość — 
to zdrowie* medalem srebrnym 


Ж 162 


B558856858888886 


1918—1 


ELLUL LLL LLLI LLL LLLI LLL LLELLE LLLI] 


poczwórnie zgęszczony wyciąg 


igliwia sosnowego 
do kąpieli 


poleca Apteka J. BOBĄKOWSKIEGO 


Krak, Przedm. № 59 w Warszawie, 
W Łodzi, u L. SPIESS | SYN. 


И | Бир Intores bardzo korzystny! 


Zaraz do wydzierżawienia 


w mieście gubernialnem przy 
Чш огон kolejowym. Wiado - 
mości zasięgnąć można: Ulica 


КА | Rozwadowska % 14, ш. 93, 2594 
праана ая 


Wojskowy—z powoda wyjazdu 
z Łodzi, sprzeda dom, Кора 
1 ekwipaż bardzo tamio. Za dom 
żądam 43,000, Tow. Kred. pozo- 
stało 12,400, rocznego dochodu 
przynosi 5,000, połowę pieniędzy 
pozostawiam na hipotece. Gubar- 
natorska № 38 2412107 


Jest do sprzedania dom 
drowniany, nowy — bardzo ta- 
nio, o 6 mieszkaniach, do rozo- 
brania i zabrania x placu, Prze- 
wózka łatwa, waż dom ten stol 
przy 870810, ios Moszezenica, 
stacya Baby, А Dalkowski. 

2612—3—2 


Zagubiono świadectwo zalicze” 
niowa za № 97701, na sumę 13 rb, 
należące do przesyłki Łódź-F. — 
Pniewo Ж 93066, wydane mi w 
d. 9/22 marca 1910 r. przez oks- 
podycyą towarową D. 7. F-Ł, 
które należy uważać zs bezwar- 
tościowe. Ж Anstadt. 26383 


Podczas wojny rosyjsko-japoń - 
skiej zaginął bez wieści 22-letni 
Wojciech Rzepa. 

Ktoby wiedział, gdzie przeby- 
wa, proszony jest о zawlądomie- 
nie rodziny w Łodzi, Wesoła 4, 
m. 13. 2610—3—2 


Od 10 lat egzystujący kantor 
rekomendacyjny „Praca 
będzie przenlesiony od 20 lipen 
r. b. z pod Ж 6-g0 pod Ni З 
przy ulicy Dzielnej. Obecnie 
kantor poleca wielki wybór róż- 
nej służby z dobroml świadec- 
twami. 2544— 6—6 


Dr. A. GROSGLIK 


mieszka obecnie Zachodnia 68 
przy ul, Zielonej. 
Choroby skóry i włosów (usuwanie 
włosów szpecących za pomocą 
elektrolizy), weneryczne | dróg mo: 


Ssząninyy wyka, owies I jęczmień | czowych. Przyjmuje 8'/,—11'/, r. 


zielony, sprzedam na pniu w Ra 
dzie 


1 6—8 wiecz; panie 5—6 wiecz. 


oblaniekiej Wiadomość: L.| W niedziele i święta od godz. 9 
f Wolski, Łódź, Srednia Ж 25. s's | do 12 rano. W 


ТАНЕ, 


W tłoczni „Rozwoju”, Przejazd №8. 


р“ ŻĄDAC WSZĘDZIE. 
1660 


Dr, УШШ 


| powrócił. „ы, 


| 07, Rosenblatt 


Choroby 

| uszu, gardła i пова 
Piotrkowska 85. 

| Przyjmuje od 10—11 r. I 6—7 pp. 

£ _wałedziole od 10—11_r 


DRE, Sonnenberg 


| Choroby skóry, dróg тэ" 
охошуо i weneryczne 
CEGIELNIANA 14. 


| Od p. 11—1 1 4—78 w. 
Н ; ° 

| Or. Bireneweig 
| ŚREDNIA X 8. 


| Choroby skórne; woner. 
i moczopiciowe, 
268r 


| Od 11—1 r. 1 od 3—7 w. 
(Dr. Н. Szumacher 
choroby weneryczne | skórna 
Nawrot 2. 
pinne od Uk 1 od 6—8. 


„ panie od 5—6, W nie- 
| dziele 1 święta od 8—1 r. 637г 


m A. S. Tenenbaum 


t Chor. wewnętrzne i dzieci. 


‚ Spec, chor. żołądka i kiszek. 
Wschodnia NG 49. 
przyjm. od 8—10 r. 3—6 po poł. 
$ 1253—36—36 


FROM 


róg Widzewskiej. Przyjmuje co- 
dziennle od 8'/, do 91/, rano i od 
4 do 6 ро poł. W niedz i święta 
tylko 81/,—9'/ą rano. CHOROBY 
DZIECI 1 WEWNĘTRZNE — 
AKUSZERYA. 1812r 


Ter 


Wydawca W. Cząjewski. 


